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a POZNAN, 4 lipca.
p Dodatkowe wybory do zgromadzenia narodowrg» 

Se Francyi, odbyły się spokojnie; nigdzie porządek 
eilablczay zakłócoajm .nie został. Wedle najświeższych 
objjatomo ci telegraficznych, jakie nas dochodzą, udział
£i &'eh wybór‘ów raiił 'ijyMmfao znacznym.

C¡tąd wszakże nie¡ihamy bliżśkych sztzngółów o wy- 
ladki rzeczonych wyborów, wedle jednak tych danych,

•o iitie nts doMj, kandydaci stronnictwa republikańskiego 
^«;iT-’mi'i górę nad kandydatami stronni ..t w mooarcbi- 
?fcjch Niektórzy z stronnictwa repubbkaońkiego, jak 
“.bffliedzy ińnemi jenerał Faidh rbe w trz -cb'Miejscach 
rikloo-ześnie obranym został. Weil; Ag-ncyi Ha- 
Jisana 66 dotąd zntny<h wjb>rów, zostało ohrinyeb 

cJj kondyiatów stronni tw'i hraitrkowano repabbkań- 
'urego, a 12 tylko z stronnictwa ¿'«powałyęzęgb; J śli 

wszystkich okręgach wyborczych podobny któgire': 
miejsce, to strdnuictwmipbageą^e.'Otrzymania rze- 

pospolitój, znacznie 'włm (Ssomw zostanie w zgrb- 
idzeniu na-o !owówp«s
b8ii6,inętłiyrnaafeso»b V*$p<dbi<tti dj^pdiijpeii
liondto. Gambeft t obrany m został w Raryżą i: M ¡ysjlii. 
prócz niego żaden inny z rały&ahyHi Vthdjlitó!v Wie 
rtymał s>ę3tovęuryjaf)l! \\(ójjtóigi <j^l8W ©¡«fodiSiiiflhsi 
wanych republikanów pojłWi óyyh’Gpi. Tnierso, wy- 
i» zwycięsko z orny wyborczÓj. Kóuber w Cbkrente 
'¿reure przepadł. dha *■ r: d »' i >
- Bliższe wiadomości o prz-bbgu i rezultacie wybo-

__¿'’Tdojtiefóib^WrołibdSjłŚSm pis r,tffiójzfy:X tf»b wówc?as
|d«i nny ¿w 9» >4ii«$trtniefcdn ć icb całą d »niosłość; tu 

a-i jracamy tylko uwagę czył laików naszych Pa ko'-eśpon‘-; 
y*Wyą z Lvonu, a głównie na ustępy, w Wryci do- 

sa ona udzi tłu rodaków naszych w komunie i w ogCde 
—iiotaog > |M4 jiJStdi ł: brasi irta«eil: we Fnid^yi 
l- ” ........................ .........

:rta, z entuzyazmem. Jednocześnie w wielu miastach 
lOoskicb, ludność miejscowa, dzień ten, w którym je- 
88 w Włoch faktycznie stwierdzoną została, przyjęła

jawami w elkiój radości; eDo króla nadchodzą li
°|e winszujące adresy; łdą°tn óia gie óawaisboą« ais 

f Mimo tak zndienionego stanu rzeczy Ojciec święty

f
astaje w Rzymie, odrzuć wszy rady Św. Kol gium, 
re namawiało go do opuszczenia Rzymu. Rachunek 
zagraniczną interwencyą nie ma najmniejszej pod- 
yy, co przyzna miał sam kardynał Antonelli, 
i y tyiiadczając jak zapewniają zagraniczne dzienniki, je- 

z Pra^at(/jwi że »żadne z państw zagranicznych 
pjg |! zaprotestowało przeciw gwaraneyom włoskim, a zdaje 

być pewnćm, żo Niemcy są w ścisłćm przymierzu 
“lochami.“ dofiy

y j Zwracamy wreszcie uwagę czytelników naszych na 
irespondeucyą z Wiednia, która stwierdza to, co 
inne dzienniki donoszą, iż hrabia Hohenwart po- 

"w sw^ pojednawczą zwy iężył opór Czechów i że 
msM na drodze pojednania z Wiedaiem. Punkta przed- 

lew8lł>dne zostały już jakoby podpisane przez przewódz- 
»czeskich i morawskich pp. Riegera d Praźaka. Jeśli 

¡nią ótdomość ta potwierdzi się to być może, że Austrya wstąpi 
któmeszcie na drogę szczerego pojednania sięze wszystkiemi 

0 dimipod berłem jćj pozostającemi, na którćj zadość 
ni ich (sprawiedliwości żądaniom. W takim razie 

Li skonani j steśmy, żo i na ,Galicyą przyjdzie kotój,
bowiem żądania jćj zaspokojone ńi ; zostały.

O tóm 1 o owéin.
LVI.

[i8m,, ...HasKOWd gią. *twfiaN imdśoa boq OfiflJtina
_ Bim gfozil — IG i 17 czerwca w Krakcwie. — Niepodc

. , 3 T? wyjaśnienia sprzeczności. — Znaczenie pogrzebu dra 
* ■ — Wybór posła. — Nowa kom dya. Parę uwag,i , * słówko o k.ytyce warszawa lej. — Pani Modrzeje-

rj W8ka. — Towarzystwo strzeleckie. — Odpowiedź.
1 ^z’s’eJ8zT pogawędkę moją mógłbym słusz ie roz- 
segfttc okrzykiem zgrozy i przerażenia. Staremu mia-

naszemu grozi głód... ‘ głód paryski...
__JiPtńejszy, że nawet szczurów nie matay, tćm

że z powodów arcy prozaicznych Oto pokazał 
tfAlłOi' r’)un^u^ między wolami na r eź sprowadzo* 
¿872(1 i ostroŻD()ści w skutek tego zarządzone spo- 
(3< owaly raptowne podwyższenie ceny mięsa a na- 
1» pPraffi0 brak jego. Zresztą może to i dobrze, kto 

.czy nie ” ......................... ..........

tćm
smu-

e.

listarci 
mia

ekft””'-’- uie zadlQg° Kraków nie będzie naprawdę w 
eniu Paryża... wszak jest miastem ufortyfikowa-

’ fW8 Ii03^eW8kie pikiety nieledwie z murów jego 
. GSC. Dobrzę więc, że się zahartujemy na brak 
; OStW;
hędt^y.^asem te dni kilkanaście jakie od ostatniego 

372lL11Stu uPtyDHy.n’e są bez interesu i dla uważnego
“lita/ Przedstawiają sporo materyałów do uwag i roz- 

rćteswip- Dad cbwiejnością natury ludzkićj w ogóle i nad 
sa 5góhiośW^O')ra^e^ naszeg° narodu krakowskiego w

1^R-Cze?wci Kraków"przybrał szaty zupełnie świąte- 
adk°iCi0^ przepełnione, przed niemi stały 

’ aki, przypatrujące się ciekawie przygotowaniom 
ach lj*®cz°rnój illumiuacyi. W tymże samym dniu na 

ulic ukazały się żałobne kartki donoszące o 
dra Gilewskiego, inieyatora adresu do Doellin 

i y? d kartkami temi zatrzymywali się liczni 
sam na własne uszy słyszałem następu- 

H Jak to jednak kara boża zaraz po występku na-

nr,Pmiar^ wtedy właśnie, gdy procesva przed jego 
przyszła...

nièiv

g»W—
Wiadomości urzędowe.

Nauczyciel wuj ki Henryk Goetze w Wrocławiu mia 
nowany został Zwyczajnym nauczycielem przy katol ckiCtn semf- 
naryum n ¿¿yjielskińm w Łieb^nthal

Korespondfinęye pDzienniUa Fosn

, «i Vied.-,, 29 czoi wcft,: 
owa t-udność dla miuistT twa. — Układy z Uzecbami.«I „

Tryb postępowania (y h est itnięli. — ÇeJieyi 
«knJLr^a*iSórailíy'. '

aj — Mim^t-r bez

<5 Jedna jesz, ze łrndnotś'ć poźośtaje nakirodzr pf.rlnmen- 
tąrnój dó Kwalcz.'u,a, zanim ministerym HoheWart f^dfeie 
moyło odroczYÓ radę państwa. Chśdzioprz.oprowid/eniora 
drodze ustswodawc ói uchAa'y pokrycia niedoboru finan­
sowego no r. b. Wygotowany raport „wydziału fihifi 
soweg.,1 poleca izbie przewłokę łój sprawy do. późcńc 
jesieni. Sprawozlawca r.d hoc, b. minister finantów, 
’I •#$" wypowiada' myśl główną niemieckiój
partii w sWftn lrCfera'djó;-Że Niemki uMryaóćy tloJ;śle- 
(łych wielbicieli d nój konstytucyi należący ebawrS^F 
się, żeby min’sttu-stwo Hobpuwart. mająo raz sobie 
przyzwolone środki pien ę-ne na prowadzenie admini 

. śtracyi rządowóiT
skidui za po

lowéi, nie rozwiązało rady papstwaobe n-eo 
i „h - ł r meebanizmu 17 ‘s .jfôôwÎiïw nie
jyvMcttii PTiwîdtSwéj róMify kéttkjtvtAcVf i'idma’îl 
grudnia 1867.

lić i sposób zrrfwnańn ńiedoborfl wÿkaziin^o'ifjTedzy 
rubryką d'^odôw ‘a rozchodów ' c gôlnVch. '¡jjb oćbbą 

(sàn'is'r .cpfeir'a-
liuyczno-niemmcką i nadal... w iym śtómnktt ići 
więksżośd w pntlame.nc-e; w jakim się do nidj znajioia 

1 inne stronnictwa 'pój tyczne. OMateczńje bCst tó dażbóśii .ł/a »■»-‘F«Trr s 1 n»->î.t (tnwAi ...-¿UwLif ii _j.łł) i' i 'lŁi JVjîIAtfflV
zwane, ich nie obchodzą w tym ki runku jako’y ono 

‘njogły Inb powinny wpłynąć na postanowieni : rządzo 
-,-------- ^^O.v...uo.„ua w. i 'nfrcli1. : ‘ t1'z^Kt*®uük_2iTaÆ..

pośłi-z Tyrohi 
kiewicza t formuł
się w przy¿wo!eniú ńa wydábíle obPgów' Vláíütwo'wy^'f 
w wysokości 28 i pól miliona ^ńldćnó^; — tó zara?' 
ni; odk’ad;jąc sprawj-,1 catćj — jak dr. Breste! ’thie 
niem większ ści wytjzhilu wnosi do października lub ' 
listopada rb.

Sprawozdawcą mci dśiości, któren jćj wniosku bro 
nić bądzie in plćno rady jtaństwa, obr nvm Został dr.
Czerkawski Jaki reznlftp będzie léj wa’ki, nieoodobca 
przesądzać, gdyż w fćj kwestji rzeczy stoją inaczćj, 
jak w innych równie w\żnycb kwe ty«ch s‘ały w nie­
dawnym cżiSie; wfć ty próA ddeiro,wenvcb posłów do 
r dy państwa z Gilicyi, Krainy, Tyrolu, Gorycyi Bu­
kowiny wodowali w feweśtyach rek utć.fyjnćj i budżeto­
wej i inni posłowie z ceatimm pod kierownictwem dra 
Lafsir’a (któren był1 d'iniStien, za Schfcęrtingą, a nie 
d iwno ieszcz; "niniiestnikif m Tÿ'rf'lu) w zwawch Sze­
regach Stanęli ; r •/edíw, níéhpiíektin ce’!t?fili<t >m; — hą-,i 
wet Brestel oił.c ył czj był w ‘spfiwic bndżetowćj od 
swych kblegów z lewicy. ‘ “'J r ' *' ' ; ■

Teraz -zaś dr. L^ss r w wydziale finansowym ośw'ad- RJ/Hoh’nw^rt W 'każdym.. dr. L 'ss r w wydziale finansowym ośw‘ad- P. Hoh nwart w każdym razie udowodnił, że ma niebezpieczeństwa dl ;‘państwa jest nawet ma 
czył się wyraźcie -a wnio.sk em wi. ksżości: t. j. oIro- praktyczny rozum w polityce wównętrz ćj, kiedy przÿ czenia pod względem
czema rozpraw md kwe-tyą defi jfu roku 187 !. ZA znał czeskim pŸky*ôdzèom słuszność: ż c n i e ni à z‘gô't ÿ ska autófronili kra
kdka dni spriwi tą się wyiaśni, bi już postawiona na możliwej bez zmiany statutu vborczeg'o dla O i nośnie do itozycyi ministra zasada ta pozwala
p rządku dfflentiywA Oł) “S3. ilQ #ilI('xii^CzWłi!'i WórWft.x ««wwilonissci ąówomnfi .-ni.-.w mfc .«u-.«.* hTcaVtï'i n

Tymczis. m N e ncy za.ląrmow.ni wi dimcśchmi', 1 Zbio-ową ludność tych l injów st nowi 2 mi
clić częśtoknć sprzécznemi, o u'Galacb rząu 'na Niemców a S milionów Czech o-ołowian-.? à jednak we- 

tu iij pijwM'ii.iwjiB ■« <i,Luiuiw. i ai'u^'wmwr'tiw^ ^^'WBbnj'ii^k

—- A wiesz pan, i ci, co i nim adres podpisali, po- illummacyi? Bo była to umyślna i rozmyślna 'demon 
chorowali się także. au .ilo^nlsisbiwon : straćya na cześć inicjatora adresu, zadośćuczynienie

Ocz-wiście palee boży!... i pamięci człowieka, dotkniętego przez stronnictwo prze-
Tymczascm wieczorem Kraków zajaśniał świateł ciwne.

tysiącem. Szezególnićj Rynek i przyległe mu ulice Nieb’szczyk b 1 wprawdzie znakomitym profesor m 
błyszczały bardzo świetnie Nawet tu i owdzi ■ prote- i lekarzem, ale podob ych jómu umierało wiola, i od
stanci i żydzi pozapalali świeczki, llluminacya jedńak prowadzała ich do grobn, jak zwykle, gromadka zriajo-
byłaby zapćwne świetniejsza i ogó'niejsza, gdyb nie mych i koledzy; był <n tjikże bardzo dobroć ytinym
pogłoski i groźby, że ciemne okna wybijać będą. To wielu człowiekiem, ale dobroczynność była aż dotąd ukrytą,
ludzi niezależnych spowodowało do wstrzymania się4'd zresztą przy olbrzymim majątku nie była mit zasługą
iHuminacyi. Mimo jednak wielkich tłumów, które po 
ulicach krążyły przez cały wieczór źaledwie pakę dro­
bnych nadążyć zdarzyło się tylko. Jedynie kościół oo. 
Jezuitów pozos'ab znpe'nie ciemny. Tłotaaczono mi to 
tćm, że ojcowie ci uważaiąc się za mjlep^ych przed­
stawicieli papiestwa chcieli tym sposobem niejaki ozna­
czyć, że owacyą przyjmują w imieniu Ojca św. i dla 
tego jako strooa int resowana wstrzymali się od oświe- 

'śBsniiUŁ BioBWonim ob bówoą ^(eh yluidloy mei iksit 
Bądź co bądź, demonstracja była jak na Kraków 

bardzo świetna i charakter katolicki miasfa objawił się 
dnia tegc w całćj pełni. ridłsui

Wszyscy tćż sądzili, że odprowadzenie zwłok dra 
Gilewskiego z domu do kolei mające Gę odbyć w dniu 
następnym, nie zgromadzi tłumów, bo jużcić trudno 
było przypuścić, żeby ci, którzy wczoraj illuminowali, 
dziś obecnością swoją ebeieli okazywać sympatyą i sza­
cunek dla człowieka, który zdaniem pewnrch ludzi, był 
heretykiem, wrogiem kościoła i który umarł, niczćm 
podpisu ;swego na adresie do Doellingera nie odwo­
ławszy.

Tymczasem jak Kraków Krakowem takiego tłumu 
nikt nie widział. Rzeczywiście lał się lud rzekami ca- p 
łemi. Przed trumną niewidzieliśmy ani jednego kapła­
na; niesiono tylko krzyż drewniany przez akademików 
zrobiony i kilka chorągwi cechowych. Orły wydział 
medyczny był w żałobie a akademicy nieśli ogromną, ! 
bo potrójną trumnę od domu .aż do kolei. Wprawdzie 
koledzy nieboszczyka profesorowie akademii w dość nie­
licznym zebrali się komplecie, wprawdzie kar t było 
tylko kilka, ale pieszego narodu było z jakie 20,000.
I niezdarzył się ani jeden wykrzyk, ani jedna nieprzy- 
zwoitość.

Jak fakt ten wytłómaczyć, postawiwszy go obok 
tłumów na kazaniach ks. Goljana, obok fanatycznego 
napadu na cylindry przed kościołem św. Floryana, obok

Przewódzęy, ęześcy tr#ktu’ą samodzifinie z rai- 
n strśn.i; szczególnie z p. o. prezyicnti, p. II Reuwcrt 
i’pp. J reczak i Sebaeffie.

S irawa ugbdy czeskićj i co do firmy i co do rze­
zy, różni się. cd yokowęń pali -yhki h

Najprzód są ¿bl w lepszćj pozyryi przez to, że 
ejtn 'C/eSki n’e powziął nchwaly prawne politycznćj ei 

lege, jak sejm galicyjski w roku 1868 Przewodnicy 
Kęc czescy ściśle fderąc rzeczy, ni- są iak galicyjscy 
lelegaoi reiclnratowi skrępowani, cbodby tylko mo- 
alnie, fiktycznVm prejud kątem: ż.e sejm galicyjski 

wysyłał ciągle delegatów swych do rady' państwa — od 
ScEmerlnga di dziś że biorąc współudział w przepri- 
Tyadzeniu koń tyiucyi grńdnibwći z ręku 1867 delegaci 
z Galicd umożliwili organizacją krajów austr. nie węg. 
n’ podstawie central styezoćj (bo ż.e ostatecznie przeciw 
cjałośęi wetowali w (‘rzecim odczycie ustawy, to rzeczy 
nie zmienia), ż.e nareszcie sejm galicyjski uchwalił re- 
zjducyą znaną w roku 186$ jako „koroktorę*' nicstó/i - 

la itd mn-zniihu wian nnwianetfó nśtrojo dla Galicy» itd. możnaby więc powie 
ieć że żałobnie czeskich kierowników politycznych 
twiejsze, i że im wolno postulała kraju <3ć tifnló:, iż 
e.fitzeszły przez, retortę parlamentarną, brać lek o 
adö uważać ich ani ża mäxinaum, ani za mini- 

ta..,'..godząc się ',w włąsnćm sumieniu z, kombinacją 
iowfolną: my tak sądzimy, więc i kraj a w ględaie 
i ękśż ść inteligentna tak sądzić i co my zrobimy 
Lzyjąć musi. . 11 ' ’

Tak jednak nie jest Z wielką skrupulatnością 
ważą Cże i każde słowo, każdą propozy yą rządu na 
szali _ potrzeb i właściwości ńaródowycb; zaraz się ód-
wołnją z każdym niema! szczegół m do s &ich, pytając tćm, co teraźniejsze ministeryum krajowi przyznać 
o zdanie, i domagając się rady w szerszych kolach po uznało stósownćm.
litycznych. W tćm upatrywać można ich wielkie podo- B Grocholskiego ¿pozycya jest dotąd nieokreślona

i z natury rzeczy na zmianę centralućj administracji 
wpl wu wywrzeć nic może. Ogranicza się w ważnych 
rzecz ch na Votum consu’tativiim. Nie słusznie za­
rzucają mu niektóre krajowe dzienniki, ie ńie.ąajmoje 
stanowiska bard.¿ćj wpływowego stara się spraw, które 
się tyczą Galicji, zabrać pod swój zarząd itd. Jego 
nie było i to się nie da przeprowadzić na drodze ad- 
ministt-acyjnćj, póki nie będzie ustawodawczćj normy, co 
do wydzielenia agend rozmaitych działów sprawiedliwo­
ści, spraw wewnętrznych, rólnictwa, oświaty i,tgd. z mi-

lityeznych. W tćm upatrywać można ich wielkie podo­
bieństwo do Węgr-w; żo t, z. wyższo polityczne względy, 
vombinacye dyletanckie, niewłaściwie dypl >n atzeznemi

.'ÓtVA ' Vł , X ’/\łiXT» ,a rl <»n rrr m-w-i Ki

nśeli' w sprawach wewnętrznych — Jcśi w swoim cza 
sfd śttaśżono Węgrów potęgą, iktórą 'do pcmocy p ży- 
wolywaoo w r. 1848 w tym celu, żeby ich nalitraić do 

^przyjęcia- mniejszych ns*ępst.v autonomicznych, to i po 
wojnie rókn 1866 a bardżićj po z szłorocznćj trasz no 
Gz -chów i polityką v/szecbgerinańską, na którą się za 

dnb8T‘i ^iłą'yownó-'Jemie«ń^Aii.a jaką b‘śifedleui w Cze- 
cila’ch Niemcy liczyć mogą, jeśliby się chciano targnąć wać się będzie1 każda ń/bjr kontrola aktów galicyjskich, 
na icb_hegemonią. “ do przyjacielskich przedstawień, 'wyjaśnień, które w grun­

cie uważane" będą raz w-większyp raz w mniejszym sto- 
pnfu jakb Cońsiłiunf hOni' viii. £3

Tak samo ńiianowanić' namiestnika w dzisiejszym

W ebn razach ani Wę rzy ani Czesi nie zaakce­
ptowali dalekich kombinacji dyplomatycznych, przyrzą­
dzonych z uroysłn na ich niekorzyść.

Jedni i drudzy Wiedzą z doświ dczeńia, ż.e 
cznośĆ, choćby ją przezwano: rozumem stanu, nie 
w dza dodatnich rezultatów dla rządzonych.

Rokowania Czebhów, ile z pewnego wiem źródła, 
postępują systematycznie, nie na wytywki zhćzytiająć 
od niektórych administracyjnych ustępstw. Im się 
zdaje, ż.e do > rawidtow j zmiany położenia nie dojdzie 
się. bez, ustanowień a legał nych ’ n orui, z których 
wyjdą same przez się administracyjne ulepszenia i zmi nv... 
nidWWife.’«■’«

spro-

zdolną takie objawy Cs ółczUcia Wywołać. Nareszcie 
trzeba wiedzieć, żże zińarły profe3oir bynajtn .ićj; się pet-1
pnlarnością nie cieszył. Zarzucantt mu, że wychowany wia zarzut, że teatr traktowany jest -jak instytucja pry- 
w Wiedniu ożeniony z Niemką zobdjętnial dla JWki watna. Albo być bezwzględnie surowym, i nie puszczać 
i polskości, o czćm przecież Wątpić można, bo sam jego tylko rzeczy dobre (co jest zadaniem zbyt trudnćm, bo 
pobyt w Krakowie, samo zajmowanie katedry' tutaj do- któż nareszcie możó napewnó powiedz eć, c się. podoba 
«■nan czego innego. na scenie), albo być zrrówno {tobłażTn.ym dla w zysf’-wodii

Człowiek posiadający kilkadziesiąt tysięcy gulde­
nów dochodu, mógł łatwo znaleść przyjemniejszą rezy- 
deucyą, a zdolności i nańka oraz stósUnki ze zn kbmi- 
tościami lekarskiemi pozwalały mu wybrać inną katedrę

Bądź co bądź, słusznie czy niesłusznie robiono mu 
zarzat niemieckości. Z tego wszystkiego wnosić wolno, 
że gdyby nie owa bistorya z adresem, a więcćj jeszcze 
gdyby nie szmermel Czasu, byłaby śmierć profesora 
wywołała żal powszechny, ale nie dałaby powodu do 
takićj manifestacji.

Była to więc owacya nie tyle- człowiekowi, jak idei 
oddana, była to głośna protestacya przeciw nietoleran­
cji, ale niech kto mądry objaśoi, jak to pogodzić z de­
wocją miasta, z awanturą na cmentarzu św. Floryana 
i t. p.? Ja się tego nie podejmuję.

Na scenie krakowskićj mieliśmy znów nowość. Hr. 
Maurycy Dzieduszycki, autor kilku dzieł historycznych, 
napisał trzy aktową komedyą p. t. Wybór posła, a 
hr. Skorupka ją przedstawił. Przez szacunek dla wieku 
i zasług autora powstrzymam się od wszelkiego ocenie­
nia tego utworn, który zresztą ani tn, ani nigdzie pe­
wnie już nie nka-e się na scenie. Był to sobie grze­
szek rzecz mego pisarza, który się zdarzyć może każde­
mu. Nie myślę nawet wyrzucać Dyrekcyi, że coś po­
dobnego grała, owszćm, mojćm zdaniem, nie ma ona 
prawa sądzić i odrzucać prac znanemi nazwiskami pod­
pisanych, bo taki autor sam całą odpowiedzialność przyj­
muje na siebie. Skoro taki pisarz, iak n. DzifldnoTtmb-;
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większość niemjecką: i w.sejpęacb czeskim i moraw" 
sk m i w radzie państwa z tych krajów pr .eważnie nie 
niemieckich.

To tedy — i nic więcćj — dziś za faJU uważać 
można, że „ordynae e wyborcze“ w tyęh krajach mają 
być zmienione i ustósnnkowane do proporcji licz, lwich 
Indności (tak niemieck ćj jak słowiańskićj)

Co dalćj i jak się stanie,? zależeć będzie od okoli­
czności, jakie sprowadzi nowa konfiguracja fi w sejpjię 
i radzie, państw. . ’ . ■ Ti-p

Najrówniejsza czynność pojityczna skon entrujr ię 
w sejmach a względnie w sejmie pragskim. Do uchwal 
Czechów zastdsują się jak dot‘ąa- pr ewodnicy slowjąńąęy ' 
z Morąwii. ' w

Sejm galicyjski będzie miął zadanie więcćj specj­
alne. Będzie miał do rozważenia, czyli postulatu kra­
jowe w rezolucji zjr. 1868 streszczone, mają być utrzy­
mane? albo tćź, czyli przyswoi sobie w zamiiiu za re- 
ziducyii jiunktacye, które wyszły z jirywatnych konfe 
rericyi pana Alfreda Ijótockiego i z 10 czy 12 ośóbami 
'Gedy prywatneini^ przez P. ad boc ząpi ószonemi ? a wła­
ściwie okrojone te punktacje przez pana .Holienwarta 
pod ty ulem: ,?j >ł < .

Ustawa zawierająca postanowienia zasadnicze (grund- 
geśtetzlie.he Bestimmungeri) co do Królestwa Gajjcyi. 
Dopiero wśról sesji następnćj sejmu wyjdzie na wierzch 
prawda w formie plastycznej, czyli" większość re­
prezentacji krajowćj na seryo sformułowała „p.ośtąłląta“ 
znane i zapisane w uchwale z dnia 23 września 1§68 
i przy nich ohstaje nie zadowąjniając się czysto ad- 
ministracyjnemi ustępstwami; albo czyli poprzestaje na

nisteryów odpowiednich; dopóty w praktyce reduko;

składzie może zaspokoić anibicyą j doego lub kilku 
i posłużyć nareszcie zk dowód, „że przecie o coś się 
starano i wykołatąńo nodbinacyą“ ale nie. zmieni to 
wcale pozycyi i zależności namiestnika od władzy cen- 
tralnćj tak samo jak w 1J iilhych krajach ' i kraikach 
nie,węgierskich, austi-yacEich. ‘ ‘ 9vi.1 y,n

Namiestnik dziś Już oznaczony nie wzmocni także 
pozycyi ministra Grocholskiego.

Zasada odpowiedzialności , rządu krajowego' przed 
reprezentacją kraj‘oWą nie inwolwujć żadnego zgoła 

' d złWii
ięm zasadniczym; ale co do stanowi 
iju j st nicslychanćj doniosłości.

mu zająć u góry ińńo, silniejsze stanowisk ; pod o Ipo- 
wiedzialnością rządu krajowego może śmiało bronienie 
jcdnćj sprawy przyslanćj mu z kraju i oponować mini-
......... --------- -- ,arcz:i odpowiedzialno.

Jtói " '
obciął swoją'szlakę pbźedstawić, dyrekcja powinua to 
była zrobić. Ale przy tćj sposobności wulno mi się za­
pytać, czemu p. Skorupka tćj zasady nie trzyma się 
wzgłę 'em wszystkich? Czemu otwierając, jak to nale­
żało, podwoje-gościnne takim robotom jak „Na Wy- 
spie' p. Siemicóskiogo, lub „Wyborowi Posła' zamyka 
je dla utworów Sarneckiego, Urbańsśiogd, Bełcikow- 

'skiego, Kozi brodzkiegę, które mają nieskończenie wyż­
szą wartość, któryph op także arb;tralnic śhdzić nie ma 
prawa bo każdy z tych.anfófów znieść tdiiźe sam od-
powiedzialność, jeżeli rz eż niedołężną spłodzi. Takićm 
to postępowaniem wywołuje się niechęci i usprawiedii-

kich, i zostawić publice i krytycć Kłopot wybierania 
kwiatów z fiomiędzy pokrzyw. Narzucmiem jćj arbi- 
tral :ćm swych osobistych gustów, dytekeya ś iąga na 
siebie odpowiedzialność całą za dobroć sztuk przedsia- 
wiouych, a każdy sprawiedliwy c-łowiek słuszni • zada 
sobie pytanie: Na mocy jakiego prawa grają w Krako­
wie takie lichoty a lepszych rzeczy nie grają?

Przedstawienie jednak Wyboru Posła dać może 
miarę tego, co warta krytyka pewn ch dzienników i jak 
szydzą one z dobrćj wiary publiki. Przed ukazaniem 
się jeszcze na tcenie komedyi p. Dzieduszyckiego, zja­
wiła się w Czasie wzmianka o nićj — tak pochwalna, 
tyle w nićj widząca zalet i przymiotów, że spodziewać 
się było można jakiegoś wybornego utworu. Czyż to 
nie są żarty z czytelnik ¡w, lub co gorzćj, czyż to nie 
zepchnięcie godności krytyka aż w głąb płaskiego po­
chlebstwa? ,

■Już to z tą naszą krytyką rzecz arcysmutna, nie- 
tylko tutaj, ale i w Warszawie. Tam berło recenzyi 
trzyma niby Lewestam, a to jedno nazwisko rz cz cha­
rakteryzuje dostatecznie. Jakie motywu skradają się »a 
nie łatwo się domyśleć a górnolpt ,e ro-zprawy ó Śzek -• 
pirze, Molierze itd. mogą tych tylko zachwycać, którzy 
przed każdą niezrozumiałą rzeczą ótwiorają U3ta

Ale o to mniejsza. Chyba naiwne recenzje Kło­
sów mogą brać na serjó i wierzyć w ich bezstron ość. 
Gorzćj, że i drugi bardzo czytany a zn.hny z wielkićj 
sumienności Tygodnik także‘zaczyna fiod tym wzoIp-

wnio.sk
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ści ministeryalnój w sprawie galicyjskiej na podstawie j 
podobnie unormowanćj odpowiedzialności namiestnika ' 
kolegi. Przykład jeden odzwierciedli różnicg osoby je- I 
dnój co do jój atrybucyi. |

Nominacya biskupa w Kroacyi kontrasygnowaną być 
musi przez bana i ministra — w Galicyi przy kocesyach 
nawet administr. Hohenwarta, przez ministra oświaty 
i wyznań dla 17 krajów nie-węgierskich. Komentarz 
wszelki byłby tu zbytecznym.

Lyon, 29 czerwca.
(Uwagi nad położeniem Francji.—Stronnictwa wyborcze.—Udział 

Polaków w komunie.)
(Z.) Po wysłaniu ostatniego mego listu nadeszła 

depesza z Wersalu przynosząc nam treść wielkiéj mowy 
Thiersa powiedzianéj w Zgromadzeniu Narodowóm w 
sprawie pożyczki dwumiliardowój. Tydzień tylko upływa 
od tego czasu a dowiadujemy się, że więcój niż w dwój­
nasób pożyczka została pokrytą. Kapitaliści całój Eu­
ropy wyprzedzali się w jój podpisywaniu. Jest to więc 
fakt wielkiéj doniosłości, bo dowodzi życia i bogactwa 
Francy i.

Jakkolwiek walka wyborcza prowadzi się najgorę- 
cój, cała jednak Francya zajmuje się ciągle mową p. 
Thiersa, gdyż przedstawił on w niéj szczerze i otwar­
cie położenie kraju, nie ukrywał nieszczęść spadłych 
i zrodzonych trudności, lecz wskazał także wszystkie 
środki, któremi Francya rozporządza, a one są tak wiel­
kie, że kraj z dumą podnosi głowę i przygotowuje się 
do naprawienia złego, do przyszłej swojéj wielkości, 
z którój zejść nie chce.

Thiers powiedział, że w krótkim czasie Francya 
pokaże, iż jest wielką i nieśmiertelną — i to jest de­
wiza, którą cały kraj przyjął za własną, nią tylko źyje 
i oddycha.

W swojéj mowie p. Thiers przedstawił pozycyą 
Francyi jako mozolną „laborieuse“ i tak zręcznie obra­
cał liczbami, że wszystkich przekonał. Dziś zapłacenie 
kosztów wojennych jest już zapewnioném, nadto Fran­
cya jest gotową na nieprzewidziane wypadki, wzniesie 
ona fortece na swojéj nowéj granicy, zreorganizuje i po­
większy wojsko, zrestauruje pomniki paryskie.

Pospiech z jakim kapitaliści całój Europy przy­
chodzą z pomocą zaraz po okropnych nieszczęściach 
dowodzi wiary Europy w przyszłość Francyi, gdyż ban­
kierzy francuscy i zagraniczni, oraz mali rentierzy na 
prowincji nie spieszyliby z rozwiązaniem swego worka, 
gdyby położenie Francyi było tak rozpaczliwe, jak nie- * 1 
które zagraniczne dzienniki utrzymują.

Wybory dodatkowe, jakie odbędą się 2 lipca, po­
zwolą coś powiedzieć o przyszłój formie rządu, dziś • 
można tylko opierać się na domysłach i dążeniach na- • 
rodowych. Większość czuje potrzebę utrzymania repu- ! 
bliki, ale z p. Thiersem na czele, bo do niego ma ' 
wiarę, jednakże chcą iść do tego rozmaitemi drogami. ' 
Republikanie na prowincyi nie zgadzają się w swoim 
wyborze, jedni chcieliby przeprowadzić radykalnych, , 
drudzy umiarkowanych, a z takiego nieporozumienia ko­
rzysta partya monarchiczna.

W Lyonie np. republikanie chcieli wybrać pana 
Hónon, mera miasta, człowieka wielkich zasług i cha- i 
rakteru, o którym miałem sposobność już kilka razy ' 
wspominać w moich listach, oraz pułkownika Denfert, 
obrońcę Belfortu, który dzielném swojém męztwem od­
pierał przez kilka miesięcy wojska oblęźnicze pruskie 
pod dowództwem jenerała Treskow i w końcu już po 
zawieszeniu broni i tylko na formalny rozkaz rządu 
francuskiego wyszedł z fortecy z bronią, amunicyą 
i wszystkiemu honorami wojskowemu. Belfort zostało 
przy Francyi a miasto Lyon w nagrodę bohaterstwa 
i patryotyzmu chciało wybrać pułkownika Denfert swoim 
reprezentantem, lecz komitet przedwyborczy zjednocze­
nia republikańskiego wybrał na swoich kandydatów p. 
Ordinaire, rolnika-właściciela i p. Millaud, b. adwokata, 
w skutek Czego wielu wstrzymać się ma od głosowania. 
Jednakże Le Journal de Lyon, republikańsko-umiar­
kowany dziennik i Le Salut Public popierają puł­
kownika Denfert.

Życzyćby należało, żeby partya umiarkowanych zwy­
ciężyła w caléj Francyi, to jest ta, któraby popierała 
p. Thiersa, bo za nim jest opinia publiczna, i którójby 
przekonania nie przestraszały wieśniaków i wybrańcy 
ktôréj nie mieliby nic wspólnego z upadłą komuną.

Oprócz republikanów, legitymistów i orleanistów, 
którzy starają się przeprowadzić swoich kandydatów, ’ 
bonapartyści nie zasypiają sprawy; excesarz kieruje wy­
dawnictwem dwóch francuskich dzienników w Anglii, 
La Situation i l’International a dawniejsi dy-

tam dwa krytyczne artykuły. Jeden podpisany przez p. 
D. Heniel rozbiera kilka powieści nowo wyszłych.

Rozbiór ten nie bez talentu i bystr ści jest pisany, 
ależ biada czytelnikowi, któryby poszedł za zdaniem 
krytyka. Najlepszą powieść z tych, o jakich pisze, po­
mija szyderstwem i żartem, nad nieszczęsną powieścią 
p. Józefa z Mazowsza rozszerza się i choć ją gani, od­
krywa tendeneye i idee, którychby się nikt inny nie- 
domyślił.

Ciekawszym jeszcze, jest artykuł p. Bartkiewicza 
„O młodych Lirykach polskich“. Przedmiot wdzięczny 
niezmiernie. Wśród chłodu, jaki dziś wieje, wśród wstrętu 
a przynajmniój obojętności) dla poezyi są jednak ludzie, 
którzy śmią śpiewać jeszcze i rozgrzewać zlodowaciałe 
serca. Zestawiać tych odważnych, porównać ich ze sobą, 
naznaczyć każdemu właściwe stanowisko, praca) miła 
dila czytelników bardzo pożyteczna. Ale takich rzeczy 
dokonyweć należy sumiennie, z miłością w sercu, ze 
znajomością i poczuciem prawdziwego piękna.

Dr. Bartkiewicz inną poszedł drogą. Po długim, 
a zagmatwanym wstępie, przechodzi na listę bardzo do­
wolnie ułożoną młodych poetów, opuszcza wielu niewie- 
dzieć dla czego (jak np. Ordona, Bałuckiego i innych) 
tym, o których mówi, rozdziela zarzuty i pochwały, któ­
re naprawdę ani zarzutami ani pochwałami nie są, przy­
tacza na traf wyrywki z ich prac, bynajmniój nie cha­
rakteryzujące ich talentów, słowem całą tę historyą 
zbywa tak, że po jój przeczytaniu ma się daleko mniój 
wyobrażenia o stanie poezyi u nas i o talencie różnych 
poetów, jak przedtóm.

Żeby zaś dać miarę smaku krytyka i jego poczucie 
piękna i poezyi, dość powiedzieć, że najprawdziwszego 
z poetów młodych naszych, najdoskonalszego przepy­
szną formą i najwyższego czystością i wzniosłością na­
tchnienia, że słowem tego z młodych pieśniarzy, który 
niezawodnie bardzo i bardzo góruje nad wszystkimi ró- 
wiennikami, bez wyjątku, że E-lyego stawia krytyk na 
końcu i zbywa go wzmianką bardzo pobieżną a nawet 
nieco z góry.

Czyż na prawdę dr. Bartkiewicz uważa pp. Zawa- 
dyńskich, Zglińskich, Dobrzańskich, Aspisów i t. d. za 
talenta poetyczne wyższe, lub choćby równe z talentem 
autora owych cacek na temat ludowy, Odpoczy­
wam na pobojowisku i tylu innych perełek naj- 
czystszój wody? Nie przypuszczam tego, ale widać, że

gnitarze cesarstwa podali się na kandydatów w wielu 
miejscach.

Paryskie dzienniki przynoszą nam wiadomość, że 
baron Hausman, b. prefekt Sekwany, ogłasza list do Pa- 
ryżan, w którym podaj e się na kandydata. Pan de la 
Gueronniere, b. ambasador za cesarstwa i autor wielu 
broszur, zawiadamia, że nie przyjmuje kandydatury. 
Książę de Persigny idzie za przykładem p. de la Gue- 
ronnióre i pisze, że większość Zgromadzenia Narodowego 
jest legitymistyezną, orleańską, republikańską i chce 
utrzymać parlamentaryzm angielski, który podług niego 
jest niepraktycznym we Francyi, — że on zostaje wier­
nym zasadom wprowadzonym na początku tego stule- 
c5a przez wielkiego cesarza, który będąc geniuszem po­
znał dobrze Francją, jój potrzeby i charakter, czóm po­
wodując się starał się wprowadzić parlamentaryzm Sta­
nów Zjednoczonych, który nie pozwala, żeby przedsta­
wiciele władzy lub ministrowie byli obecni w izbie*. 
Książę de Persigny mówi dalój w tym liście bardzo po­
chlebnie o p. Thiersie, ale dodaje, że parlamentaryzm 
Thiersa nie da się zaprowadzić i upadnie a wtenczas 
Francya przypomni sobie rząd cesarski, który, póki był 
w swojój czystości zasad, dał Francyi lata wielkości, 
sławy, potęgi i postępu.

Louis Blanc wydał manifest, którym zachęca do 
zgody, jedności i porozumienia się.

Donoszę więc wam o agitacyach przedwyborczych 
wszystkich partyi i uważam za potrzebne nadmienić, iż 
ze wszystkich danych widać, że kandydatury republika­
nów umiarkowanych i orleanistów będą więcój popie­
rane niż legitymistów i bonapartystów, a nawet ci osta­
tni zdaje się, że otrzymają najmniój głosów.

Mówiąc o mowie p. Thiersa wspomniałem o zre- 
staurowaniu gmachów i pomników paryskich. Dowia­
dujemy się obecnie, że 1500 domów zostało zniszczo­
nych przez wojnę pruską a późniój domową, a odbudo­
wanie ich lub zrestaurowanie kosztować będzie 600 mi­
lionów fr. Gminy zaś w okolicach Paryża mają 1200 
domów zniszczonych, których wzniesienie kosztować bę­
dzie 200 milionów.

W parlamencie niemieckim p. Bismarck mówiąc 
o zajęciu Alzacyi i Lotaryngii powiedział: ..podbiliśmy 
waszą ziemię, teraz będziem się starać podbić wasze 
serca“, — nie wiem ile p. Bismarckowi udało się pod­
bić serc Alzackich, ale wiadomości przychodzące z za­
branych prowincyi są bardzo smutne. Kaźdodziennie 
dowiadujemy się o jakiójś bójce ludowój z wojskiem 
pruskióm. Ostatniemi dniami podobna bitka miała miej­
sce w ulicach Strassburga, który ciągle przekonywa, że 
chce zostać przy Francyi. W bójce tój kilka osób zo­
stało zabitych, kilka rannych a Alzatki, których serc p. 
Bismarck nie potrafił zapewne podbić, z okien lały go­
rącą wodę na żołnierzy pruskich. Wszystkie miasta 
w całój Francyi są przepełnione ludnością z zabranych 
prowincyi, po wszystkich ulicach widzimy robotników 
lub wieśniaków alzackich w narodowych strojach, roz­
mawiających swoim językiem. Są oni przekonani, że 
zabrane prowincye niedługo należeć będą do Prus i za­
miast decydować się na przyjęcie poddaństwa pruskie­
go, wolą opuszczać rodzinne zagrody i przenosić się do 
innych prowincyi francuskich, gdzie, ma się rozumieć 
są dobrze przyjmowani. Liczba ich jest tak wielka, że 
Zgromadzenie Narodowe czuło się w potrzebie zrobić 
prawo dodatkowe do konstytucyi, któróm dozwala Al­
zatczykom głosować tam, gdzie od niedawna mieszkają; 
przytóm rząd francuski przeznaczył 100,000 hektarów 
najlepszój ziemi w Algieryi na rozdanie darmo miesz­
kańcom Alzacyi i Lotaryngii, którzy zechcą udać się 
do Algieru by uprawiać rozdane na własność grunta.

Wszystkie fabryki, magazyny, biura, administracye 
wzywają Alzatczyków, dają im zatrudnienie, zapewniają 
przyszłość, — tak Francuzi przyjmują emigrantów z za- 5 
branój prowincyi i mimowolnie sunie mi się uwaga pod 
pióro, że większa jest różnica między Francu­
zem a Alzatczykiem nie mówiącym po fran­
cusku, niż między Polakiem z pod zaboru ro­
syjskiego a Polakiem np. w Galicyi.

We wszystkich moich listach tak za czasów ko­
muny jak i późniój pisałem wam, że mniój więcój stu 
naszych rodaków wzięło udział w wojnie domowój fran- 
cuskiój; teraz przekonywam się, że moje mniemanie ' 
oparte na cyfrach i wiadomości, wielu Polaków miesz­
kało w Paryżu a ilu z nich wstąpiło w szeregi fran­
cuskie w wojnie pruskiój, a ilu udało się do Galicyi — 
było prawdziwe. Dzienniki francuskie widząc okropno­
ści wojny domowój, rozstrzeliwania i podpalania doko­
nywane przez komunistów, składały winę na ruchy ko 
smopolityczne a najwięcój oskarżały Polaków, bo wie-

szanowny krytyk, biorąc się do pisania o lirykach, nie 
przejrzał lirycznych utworów.

Ale do czegóż taka krytyka prowadzi? Oto do po­
psucia smaku u tych, którzy ślepo w druk wierzą, do 
zachwiania wszelkiój wiary w krytykę w ogóle, w tych, 
którzy mają trochę smaku, do osłabienia powagi pi­
sma w oczach rozsądnych ludzi.

Na słowo krytyka jaka poetyczna dzieweczka goto­
wa sprowadzić n. p. poemat Mirona „bez Boga“ a gdy 
jój potóm wpadnie zbiorek E-ly w ręce, nie będzie mo­
gła pojąć, czemu krytyk daleko szerzój mówił o dzikiój 
fantazmogoryi, jak o woniejących natchnieniem piosen­
kach... i drugi raz nie będzie... czytać krytyki.

Alem się rozgadał o tóm za nadto, więc wracam 
do Krakowa. Właśnie mamy panią Modrzejewską.’ 
Występowała w Halszce z Ostroga, w Frou-Frou, dziś 
gra Julią. Komunałem byłoby już chwalić grę genial- 
nój aktorki, a przecież trudno się wstrzymać od słów 
paru uwielbienia. Że wykonanie nabrało w Warszawie 
wykończoności w szczegółach, temu się dziwić nie mo­
żna. Jest to jeden z talentów, który, wydając się już 
doskonałym, rozwija się i rozrasta ciągle. Ale co dzi­
wniejsza, zdaje się, jakby artystka zwiększyła jeszcze 
i tak ogromne zapasy wdzięku, uroku, dystynkcyi i czaru. 
W trzech zwłaszcza pierwszych aktach Frou-Frou była 
tak cudowna, że gdyby nic nawet nie była mówiła, 
można było te parę godzin przesiedzieć w zachwycie, 
pod wrażeniem tój harmonii ruchów i giestów, tego 
uroku, jaki bił z twarzy. Widok tak chidzącój, sia- 
dającój, patrzącój, śmiejącój się kobiety robi takie wra­
żenie, jak dźwięk muzyki, lub widok pysznego krajo­
brazu. Prawdziwa piękność i harmonia w kaźdój for­
mie upaja i podnosi człowieka. Na to ją Bóg stworzył.

Kończący się właśnie miesiąc jest w Krakowie 
miesiącem rozmaitych tradycyjnych obchodów. Pomi­
nąwszy już jubileusz papieztwa i pogrzeb, o którym pi­
sałem, mieliśmy więc parę zabaw fantowych, kilka ma­
jówek, procesye bardzo zawsze wspaniałe w ciągu ca­
łego tygodnia po Bożóm Ciele, konika zwierzynieckiego, 
świetnie obchodzone wianki i nareszcie uroczystość wy­
boru nowego króla kurkowego w ogrodzie strzeleckim. 
Doprawdy, bogaty przedmiot dla kogoś, kto piórem umie 
malować gwarne i różnobarwne tłumy, odtwarzać znów 
malownicze głów falowanie, dać pojęcie o wesołym je­
go szmerze i uroczystój chwilami ciszy, wtedy n. p. gdy

działy, że się nikt o nich nie upomni. Niektóre dzień- i 
niki miały bezwstyd pisać, że przeszło 100,000 Pola­
ków było w szeregach komuny, lecz dziś, kiedy śledztwo 
się rozpoczęło—widzimy, że cała odpowiedzialność wojny 
domowój powinna spaść tylko na Francuzów-Paryżan. 
Dowiadujemy się właśnie, że p. d’Anethan, prezes mini­
sterstwa belgijskiego, upominał się u rządu francuskiego 
o prędkie przeprowadzenie śledztwa przeciw 165 Belgom 
aresztowanym, poseł włoski Nigra tak samo upomina 
się o 60 Włochów, poseł szwajcarski Kern o stu mniój 
więcój Szwajcarów, zresztą ambasador rosvjski o 50 
Moskali; — zostają się Polacy, o których nikt się nie 
upomina, nawet dzienniki galicyjskie, zamia-t wpłynąć 
na opibią, na kraj, na sejm, żeby wydał jakieś prawo 
względem polskiój emigracji, żeby wezwał nas wszy­
stkich do Galicyi, milczą zupełnie. Wolą one mówić 
o wyścigach, koncertach, przechadzkach, majówkach i 
zdają się nas wypierać; emigrant razi oczy i uszy pa- 
tryotów galicyjskich, którzy wolą myśleć o rozmaitych 
przyjemnościach jak o tóm, że honor polski najniewin- 
niój cierpi za granicą a emigracya wzdycha do kraju, 
któremu oprócz serca chce przynieść ręce do pracy. 
Podobno że krakowski Kraj upomina się naj więcój, 
ale cóż z tego, kiedy dotąd bezskutecznie. Tymcza­
sem we Francyi dzienniki nam nieprzyjazne try­
umfują. La Liberté, która szuka wiadomości 
i natchnień w ambasadzie moskiewskiój mówi, że 
300 Polaków jest aresztowanych w Paryżu. Mówi to 
najnieprzyjaźniejszy nam organ francusko-rosyjski, a'e 
prawda coraz więcój wychodzi na wierzch; dziennikar­
stwo francuskie z 10 tysięcy przeskoczyło na 700, pó­
źniój na 600 a obecnie na 300, zapewne że nikt się o 
nas nie upomni i z tój liczby ze stu będzie osądzonych 
a reszta, najniewinniój trzymana, będzie puszczoną. Ze­
stawione liczby cudzoziemców wszystkich razem przeko­
nywają, że rewolucya paryska wcale nie była kosmopo­
lityczną, że wszystkie zbrodnie i okropności były speł­
nione przez Francuzów, że pomniki sławy i przeszłości 
wszystkie monumentu były niszczone rękoma francu- 
skiemi, tak samo jak dokonywane rabunki i podpalania. 
Polacy spełnili tylko to krzyczące złe, że niepotrze­
bnie a nawiasem mówiąc dzielnie bili się za ko­
munę.

PRUSY.
• Berlin, 3 lipca. Zatargi pomiędzy katolikami 

niemieckimi, przyjmującymi dogmat o nieomylności Pa­
pieża a takimi, którzy go odrzucają, stają się coraz 
gwałtowniejsze. Jak to już swego czasu donosiliśmy, 
umarł tu radzca kammergerichtu, Rohden, katolik, który 
jednakże pisał był przeciwko dogmatowi o nieomylności 
Papieża. Po śmierci tegoż ogłosiło tutejsze duchowień­
stwo katolickie w Germanii, iż ś. p. Rhoden na 
kilka dni przed śmiercią wyrzekł się był herezyi, prze­
ciwko czemu synowie zmarłego protestują, podnosząc, 
że zmarły prawie do końca życia dyktował powody, 
które mu nie pozwalają podobnego dogmatu przyjąć, 
4 zapewniając, że go do śmierci otaczali a jednakże nic 
z ust jego takiego nie usłyszeli, z czegoby wnosić mo­
żna o chęci odwołania tego, do czego przez całe życie 
przyznawał się. - Nieprzyjemniejszy prawie jeszcze 
wypadek wydarzył się w Mouachium. Urna ł tam Fran­
ciszek Zenger, profesor prawa rzymskiego przy tamtej­
szym uniwersytecie bez uczynienia zadość zawezwaniu 
go przez proboszcza, ażeby odwołał opór s * ój przeciwko 
dogmatowi o nieomylności Papieża, tak że zmarły nie 
otrzymał św. sakramentów cd proboszcza i poprosić siu­
siał o nie profesora ks. Friedricha. Ten zadośćuczynił proś­
bie jego. Po śmierci władze kościelne odmówiły po­
grzebu, tak że ks. profesor Friedrich postanowił go pocho­
wać i udał się w tym względzie do władzy policyjnój, 
która nie ty ko przyznała mu prawo pogrzebania zmar­
łego kolegi, ale nadio poczyniła wszelkie środki ostro 
żności, ażeby spokój w czasie pogrzebu nie był zakłó­
cony, tóm więcój, że pogrzeb odbyć się miał w nie­
dzielę i oczekiwać należało zebrania się nań wiel-ich 
tłumów ludu. Całą żandarmerią uruchomiono. Zdaje 
się, że pogrzeb odbył się spokojnie, gdyż dotąd nie na­
deszła tu żadna przeciwna wiadomość.

Stan zdrowia cesarza polepszył się znacznie, pomimo 
tego nie jest jeszcze tak pomyślnym, iżby cesarz mógł się 
udać w zamierzoną podróż do wód do Ems, którój ter­
min z tego powodu nie jest tóż jeszcze oznaczony.

Książę następea tronu wyjeżdża jutro z dostojną 
małżonką na dłuższy ¿czas do Anglii na wyspę 
Wight.

Kanclerz państwa, książę Bismarck, powrócił wczo-

na procesyi kapłan mon3trancyą podnosi, lub odmalować 
to dziwne wrażenie, jakie na nas robi frenelyczny oklask 
tysiąców niewidzialnych, ukrytych w cieniach nocy, gdy 
z dala na czarnych nurtach Wisły z za drzew ukazuje 
się wspaniały galar Muzy i jak brylantami wysadzony 
pałac posuwa się zwolna, nie wiadomo, czy płynie po 
wodzie, czy leci w powietrzu.

Ale wszystko to daleko lepiój wystawi sobie wyo­
braźnia czytelniczek moich, a zresztą uroczystości te 
opisałem już na tóm miejscu kiedyś.

Królem kurkowym w tym roku został tutaj pan 
Leon Feintuch, a obchód odbył się ze zwykłą uroczy­
stością i formami. Wiem, ii znów wywołam niechęci
i pretensye, ale trzeba być sprawiedliwym. Jeżelić mia­
łem odwagę powiedzieć słówko prawdy hrabiom-sporst-
menom, nie mam prawa zamilczeć jój w obec sławe­
tnych mieszczan krakowskich. Ich towarzystwo strzele­
ckie w obecnych formach i zakresie, jest zabawką ró­
wnie nieużyteczną i bezcelową jak wyścigi na błoniach.
Jeżeli tam yolbluty dają powód do rujnowania się, 
to tu bankiety i uczty wywołują wydatki niepo­
trzebne. Byłaby to jednak rzecz najmniejsza, gdyby- 
śmy widzieli, że cel praktyczny, jaki natchnął praojców 
naszych do zakładania podobnych stowarzyszeń, został 
do dziś dnia zachowany. Tworzyły się one dla tego, 
żeby wyrobić w mieszczaństwie umiejętnych i wpra­
wnych strzelców na wypadek niebezpieczeństwa miasta 
i kraju. Cel ten osiągały często, a strzelcy lwowscy 
byli prawdziwą milicyą, lub raczój gwardyą narodową. 
Jak przed czterema wiekami tak i dziś niebezpieczeń­
stwo istnieje, i im naród ma więcój ludzi dobrze strze­
lających, tóm może być pewniejszy i spokojniejszy. To 
tóż w Anglii, Szwaj caryi, Belgii i Niemczech widzimy 
towarzystwa strzeleckie bardzo liczne, złożone z mło­
dzieży rześkiój i źwawój, która celność swą, zdobytą na 
tarczy i w zabawie, gotowa i zdolna zwrócić przeciwko 
najeźdźcy. Samo zresztą obeznanie się z bronią, samo 
nawyknienie do huku i zapachu prochu dodaje pewnego
hartu i rozbudza instynkta rycerskie. Dla tego nigdy 
pojąć Die mógłem, dla jakich powodów Galicya dotąd 
się nie zdobyła na podobne stowarzyszenia, dla czego
takie Orły, Sokoły i inne ptaki drapieżne zamiast
się ograniczać na sielankowych majówkach, nie urządziły
sobie strzelnic. Czyżby młodzież galicyjską przerażał huk 
niewinnych strzałów? Ale większa tu jeszcze wina starszego
pokolenia. Dla czego towarzystwa strzeleckie nie po­

raj wieczorem z^Lawenburgskiego, gdzie objął dóbr» 
przeznaczone mu na dotacyą.

Onegdaj umarł tu jenerał piechoty hr. Voss-Buch , 
w 83 roku życia.

Rzeczywisty wyższy tajny radzca rejencyjny Wehr- 1 * * * 
mann wyjechał wczoraj do Norderney; zastępować go j 
będzie w mini terstwio stanu tajny wyższy radzca rejen­
cyjny Wagener, który powrócił z Pomeranii.

W skutek nieszczęść, jakie się w ostatnich czasach j 
wydarzyły przy kolejach żelaznych, mianowicie przy : 
transportach wojsk, zawezwał minister handlu dyrekeye ■ 
kolei żelaznych, ażeby pociągi wszędzie, gdzie się j 
dłnższy czas zatrzymują, mianowicie na stacyach ? 
przechodowych, były rewidowane jak najstaranniój - 
i wykluczane wszelkie wagony, które za nie całkióm pe- . 
wne zostaną uznane.

O znanych rozruchach robotników w Królewskiój 
Hucie, w Górnym Szląsku, piszą ztamtąd do Breslauer ‘ 
Ztg, co następuje: „Tumultuanci, spustoszywszy w dniu r 
27 b. m. gmach inspekcyi górniczój siekierami i kamie- ' 
niami, potłukłszy w nim wszystkie okna i zdemolowa­
wszy miejskie więzienie, ruszyli — zaniechawszy strike J 
górniczego — rabując — , jako bohaterzy dnia“ — do “ 
kupców, restauratorów i t. d.: J. Bergera, Gronwalda, 
Szattnego, Wurma, Tschauera, Peiskerta i Geldnera, c 
zatóm tylko do żydowskich i protestanckich obywateli. ? 
Bogu dzięki wstrzymał ich w przeciągu godziny w pra- I 
ktykowaniu tego rzemiosła pięknego o pół do ósmój . 
wieczorni rotmistrz, który przybył tu z Glewic z 62 L 
ułanami. Nazajutrz z rana o godzinie 5 przybyły do f 
Huty Królewskiój nadzwyczajnym pociągiem kolei żela- , 
znój dwie kompanie 10 pułku piechoty z Koźla i Raci- ( 
borza, które rokosz całkióm przytłumiły i już z 140 ro- u 
koszan uwięziły, których dosięgnie teraz ramię sprawie- J2 
dliwości. Od dnia 29 czerwca znajduje się Huta Kró- L 
lewska w stanie oblężenia, proklamowanego przez wła- . 
dzę wojskową, kapitana Faehndrich, w porozumieniu jj, 
z królewską rejencyą w Opolu a uwiedzeni robotnicy 
zapewne wkrótce powrócą do rozumu. Królewscy urzę-' 
dnicy kopalni, jakkolwiek sponiewierani przez robotników 
w rozmaity sposób, nie ucierpieli jednakże tyle, żeby 
nie byli w stanie pełnić swój służby; przeciwnie każdy u 
z nich cieszy się jak najlepszóm zdrowiem. Aż dotąd, |„ 
o ile referent rokosz ten osądzić może, przyczyniło się nj 
do niego pismo polskie, rozdzielane tu w około 2000 ¿a 
egzemplarzach (jeżeli się nie mylę bezpłatnie). Czego l 
biedni robotnicy w Królewskiój Hucie gwałtownie po- ¡¡, 
trzebują, to oświaty; z 2800 robotników, którzy za-,z( 
wiesili roboty, zaledwie 30 procent umie czytać a 25 L 
pisać i w ten sp sób wpadają łatwo w ręce swych uwo- L 
dziceli. Spodziewać się należy, że obecny strike przy- )o( 
czyni się do dalszego rozmnożenia szkół w Górnym |a, 
Szląsku, ażeby lud ozdrowiał i wzmocnił się na siłach,^ 
iżby był w stanie sam się przekonać, jak kroplami wle-,^ 
wają w niego truciznę sfanatyzowani agitatorowie,^ 
W końcu jako kuryozum donieść należy, że 27 czerwca 
porozlepianą była następująca odezwa polska na rogach 
ulic:

„ „Przemówienie. Górnicy przesłali panu ministro-P1” 
wi prośbę i zażalenie, podług której uchwalone zostały *in 
zgromadzenia niedzielne. Kasyno katolickie nie ma niclff} 
wspólnego z gwałtami, ubolewa nad dzisiejszym zgieł-IDU 
kiem i zaklina wszystkich górników, ażeby cierpliwiej 
oczekiwali na odpowiedź pana ministra, gdyż w innym'10 

j razie spodziewać się nie mogą pomyślnego rezultatu.™ 
Królewska Huta, dnia 27 czerwca 1871. Kilku kato-’“1' 

, lików.““ i1''1
AUSTRYA I WĘGRY.

* Wiedeń, 2 lipca. Po raź pierwszy była polityk»^ 
ewnętrzna cesarstwa przedmiotem rozpraw na publicznćm 
posiedzeniu dilegacyi węgierskiój z dnia 27 mb: Na110 
posiedzeniu tóm bowiem zaczepił jeden z mówców urząd ® 
zagraniczny, zarzucając mu pomiędzy innemi fatalne'“0 
osamotnienie w wschoiniój kwestyach europejskich,lari 
a szczegółowo w oryentalnój, w którój nawet przez in-Dni 
teresowaną w niój najbardziój W. Portą opuszczonym "7 
został, i żądając uzupełnienia księgi czerwonój co do'.c 
kwestyi rzymskićj a mianowicie znowu oświadczeni«, 
czy rząd uznaje nieomylnego Papieża za takiego lab118,
nie.

Go do konferencji czarnomorskiój podjął się obronjleJ 
kanclerza hr. Szecsen, który obok br. Apponyi repreR 
zentował Austryą a więc niejako pro domo przemawiaj 
wykazując, że tenże i tą rażą był wierny inaugurowa" fl 
nój przezeń polityce i że i tam był czynnym około01 < 
utrzymania pokoju europejskiego, gdzie niejedna możiR
strona była gotową chwycić za broń. — Charakter inm!®

--bni
myślą o rozszerzeniu się, o wciągnięciu młodzieży d^P
szeregów swoich? Byłoby im doprawdy i weselćj i bar? ' 
dzićj d i twarzy. Każdy widz zobaczywszy, jak jedne P<Cj . 
drugich, ale same podtatusiałe, łysawe, okrągłe figurr 1 
występują na wystawę strzelnicy, z jaką powolnością? 
i spokojem najdziwniejszćj konstrukcji sztucery kładC2 * * 
na podpórce i tak zabezpieczeni przeciw drżeniu ręr^womiprzez potrójną lunetę mierzą... mierzą... i mierzą.- - - * - * ’ * Iłenw nieszczęsnego koguta, widz ten musi się uśmiechną “omói mruknąć pod nosem: „Bawią się staruszki!...“

- I tak jest... tak, a nie inaczójl... Bawicie się, br“?
wicie, zacni i szanowni panowie... Żtdaemu z was sie 1 
wiek, ani stósunki, ani dobra tusza wasza nie pozwał^2 
nabytój zręczności użyć na inny użytek, jak tylko P^C’- 
ci w... drewnianemu kurkowi... Celność waszego ok™lc 
doskonałość waszój broni nie ocali w razie niebezpif¡ ' J 
czeóstwa życia waszych żon i dzieci, nie zmniejszy aC“ 
o jednego tłumu napastników. <

Bawcie się jednak... czemu nie? Miejcie wasze 
^arzystwo, waszego króla, obchody i uczty. Macie wszel­
kie do tego prawo, ale czyżby nie lepiój było dołączę? 
utile do dulci? Czyby nie można utworzyć obok sit2^' 
bie drugiego młodszego koła strzelców ze składką PrzK- 
stępną, bez praw do królowania i spijania szampak ,'e 
ale z prawem używania waszój strzelnicy i waszój bro. 
doskonałój? Może za tym przykładem poszłyby in^1? 
miejscowości? Zyskalibyście wy sami, wy co płacie" " 
podatki na proch i ołów — bo gdy przyjdzie w czyfl;2j\ 
dotrzymać tyle razy przez Czas krakowski wygłaszał'" 
dewizę: „Przy tobie stoimy i stać chcemy,“ przynajmniji 
ten waszemi pieniędzmi opłacany ołów nie będzie ntfjA 
nowany na próżno. y ’

Przeciwko memu ostatniemu listowi zaprotesto#1 
ktoś bezimienny w Kraju, dowodząc, że nie Post? • 
ale obywatele zebrani w Postępie wybrali komisjćla 
celem zbadania projektu prezydenta co do meliorac tow 
Krakowa, że taki objaw zdania nie może mieć w sobeapo 
nic zdrożnego, że zresztą nie wiadomo jeszcze co zebfb w; 
nie postanowi. “ Rz

Bardzo się cieszę, że nie Postęp jako Poświat 
występuje przeciw Postępowi, bo szczerze pragnę, Wekr 
by był w czynie wiernym swemu nazwisku. ?w^j,

Objawów zbiorowego zdania nigdy nie potępial^kbi 
jako zasady, ale jeśli są mylne, ganić je wolno. Nai« w 
szcie zapóźno byłoby mówić o rzeczy po jój spełnieni! 

Kraków, 18 czerwca. AZ. iaci 1
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,ych stósunków zagranicznych objaśnił węgierski szef 
(¿kcyi w ministjrstwie wspólnóm baron Orczy. To 
uszakże, co powiedział w tćj mierze i powiedzieć było 
późna, przechodzi w nie wielu tylko punktach po za 
{¡świadczenia zdane już na posiedzeniu wydziału. Ko­
lizji z Rosyq nie obawiał się reprezentant kanclerza; 
gosya nie ma niczego do żądania od Austryi a Austrya 
?d Rosyi. I rzekomego zbliżenia pomiędzy Rosyą a 
[urcyą obawiać się nie ma powodu, a starania się W. 
porty o protekcyą Rosyi nawet przypuścić nie podobna. 
)o do stósunków z Włochami, to Austrya widziała się 
„prawdzie wedle mówcy zniewoloną do zadokumento­
wania czci dla Papieża, lecz równocześnie zniewolono 
płochy do uznania, że w Austryi znalazły najszczerszego 
swego przyjaciela. Dogmat nareszcie nieomylności — 
kończył mówca — nie stoi w żadnym z polityką za­
graniczną związku; co po jego ogłoszeniu czynić wy- 
mda. należy jedynie do kompetencyi obu rządów kra-
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Co do polityki wewnętrznój cesarstwa to rokowa- 
tia u g od ne z Czechami zajmują wciąż jeszcze tak 
dzienniki tutejsze jak i korespondentów do zamiejsco- 

10 sych i miejscowych dzienników. I tak piszą w tćj 
a> ¡jjerze z Pragi do Presse: „Doniesieniom Vaterland 
a, ,, rokowaniach ugodnych tak mało zapewne w Wiedniu 
h- j,k w Pradze wierzą bezwarunkowo. Tu przy naj mnićj 
a7 «jedzą, że p. dr. Rieger gotów jest pod zwykłćm za- 
ej ¡Feniern wstąpić do takićj rady państwa, którćj wię- 

jrgzość dwóch trzecich byłaby przychylną jego planom. 
10 i/cz gwarancyi żadnych rząd mu dać -nie może, że 
a" ¡¡berze istotnie podobną na wszelkie ewentualności po- 
51* „olaą większość, a gdyby nawet tak było, że w prze- 
°- biegu obrad zatrzyma ją, bo strike niemieckich posłów 

¡znano, w kołach decydujących za niebezpieczeństwo 
ó" ¡Ha państwa, którego żadnemu mężowi stanu w Austryi 
a" ¡prowadzać nie wolno. Przedewszygtkiém więc chciano 
1U ¡owiedzieć się od Riegera, jak dalekoby poprowadzić 
cy ;hciał swoją większość dwóch trzecich na czeskich dro- 

;ach państwowo prawnych a na to przytoczył podobno 
*w me waryacye o carte blanche. Wedle wszystkiego, co 

iię tu dzieje w czeskich kołach, ma wspólność akcyi, co 
“J |o którćj porozumiał się ostatecznie dr. Rieger w Wie- 
1?» |niu, na tćm polegać, że stronnictwo tak starych jak 

nłodych Czechów ma skłonić do wstąpienia do rady 
00 laństwa a w obec Niemców zalecić im postawę poje- 
8° Inawczą, podczas kiedy rząd starać się będzie o zebra- 
l0‘ iie większości dwóch trzecich. Gwarancyi, jak zarę- 
!a'izają, nie dano ani z jednćj ani z drugićj strony, a te- 
25 ‘H chodzi o to, aby się przekonać, jak daleko się zaj- 

Izie na podanój drodze w najbliższych tygodniach, by 
;y jotćm na podstawie rozszerzonego widnokręgu dalsze 
<mia«rzcć umowy. Co do układów z dr. Prażakiem, to 
^niezadługo ma się odbyć w Morawii konferencya cze- 
le'ikich notablów, którćj dr. Prażak ma przedłożyć wie- 
r|e,jeńskie propozycye.“
2 FRANCYA.

* O ile tak świetne powodzenie pożyczki i postę- 
ro.powanie rządu w sprawie wyborów budzi do niego zau- 
ah fanie i przychylnie dla niego usposabia umysły, o tyle 
□¡J wloką w przeprowadzeniu śledztwa z uwięzionymi ko- 
epunistami przysparza mu nieprzyjaciół. Pomiędzy bo- 
¡vieSiem aresztowanymi znajduje się znaczna liczba najnie- 
ym>inniejszycb, przytrzymanych jedynie przez pomyłkę, co 
¿„.to mnićj może ulegać wątpliwości, iż w pierwszych 
t0.iniach po uśmierzeniu rokoszu los ten spotkał nawet 

ńlku członków zagranicznej dyplomacji. Zważywszy 1 
winakże, że sądzonyeh r, a być około 30,000 ludzi i że ' 
raba ta codziennie jeszcze się zwiększa, przyznać trzeba, ' 

yjjgiiegłównie leży w trudności podołania takiemu ogromowi ! 
¿ffi!racy. Zdaje się zresztą, że w Paryżu samym jeszcze 1 
jjgtie mało komunistów się ukrywa, gdyż w przeddzień 
ząd Oglądu wojska otrzymał rząd wiadomość, iż na je- 
5neném z odległych przedmieść około 2500 ich odbyło 
icb^radę. Liczba ta jest niewątpliwie przesadzoną, nie- 
jn.'iinićj jednak uważano za stósowne przedsięwziąść nad­
zwyczajne środki ostrożności z obawy, aby komuniści 

doi «asie uroczystości nie zakłócili pokoju. Nie może 
nia,jęc Ićż być mowy o blizkiém zniesieniu stanu oblęże- 
lubli», czego już w dzień prz glądu wojska oczekiwano, 

Płaszcza, że zbliżał się dzień wyborów, których zupeł- 
onjéj wolności groza ramienia wojskowego poniekąd się 
,re.iprzeciwia ; owszćm policya ciągle jeszcze z największą 
iajfcrliwością poszukuje ukrytych komunistów i broni. — 
wa5 ostatnim czasie udało się pochwycić pomiędzy inny- 
nołoł“ obywatela Franęois, ostatniego za panowania komuny 
Korektora więzienia la Roquette, który był obecnym przy 

in-mierci zamordowanych tamże arcybiskupa Darboy, Bon­
neau i t. d., daléj braci Levrault, z których jeden miał 

podpalić prefekturę policyi, inspektora miasta za komu- 
)arjJ Vigoureux i byłego sekretarza klubu Nicolas-des- 
, pJb&mps Paysant. Jest to ten sam Paysant, który zało­
gi był dziennik Le bulletin communal, organe 
gjes clubs, pełen najwybujalszych szaleństw, a na po­
djedzeniu klubu z dnia 30 kwietnia żądał, aby każdego 
r„ljWywatela, któryby z bronią w ręku nie chciał służyć 
,?¡omunie, natychmiast rozstrzelano. Co się stało zjene- 
Slem komuny la Cecilia przez długi czas nie było wia- 

’emém; teraz jednakże dowiedziano się z zeznań uwię­
zionych komunistów, że la Cecylia na wiadomość o wkro- 
aIżeniu Wersalczyków do Paryża, w fort Vincennes sam 

z rewolweru zastrzelił. — Pod względem sił i zapa- 
rzfiw, jakiemi rozporządzała komuna, zajmujące daje ob- 
0^śaienie Patrie w artykule półurzędowym. „Rozbroje- 
.„(¿e, pisze rzeczony dziennik, wykonywane z równćm u- 
' jjiarkowaniem jak stanowczością, szybko p stępuje na- 

fzód. Wkrótce będzie ono ukończone bez użycia środ- 
, Jw przymusowych. W kilku okręgach władza wojskowa 
jzeistąpić musiała z wielką energią, wszakże groźby wy­
prężyły do wymuszenia posłuszeństwa. Komuna roz­
rządzała około 540,000 karabinów i 1800 działami, 

,rZ^o tćż znacznym zapasem amunicyi i prochu. Środki 
r niezmiernie marnotrawiono, przecież wystarczyły one 
,r0: do końca walki. Rokoszanie mieli, począwszy od 
¡nielkićj wycieczki, którą Fiourens wykonał, aż do zaję- 
cj(a Asnières przez Wersalczyków, blisko 150,000 ludzi 
pzelkićj broni. Odtąd liczba ich się zmniejszyła. — 
pektóre ich bateliony biły się dobrze na barykadach i 
ani jutach, lecz w ogó ności nie dotrzymywały placu, 
mecząc w gołćm polu. Nadto miały lichych dowódzców 

były wielce niekarne.“
o# WŁOCHY.
t$ * Florencja, 30 czerwca. Co do zamierzonćj przez 
lisrola podróży do Neapolu i Rzymu donoszą, że tenże 
rac towarzystwie trzech ministrów uda się najpierw do 
ïobeapolu, nie wstępując jednak do Rzymu. Po obejrze» 
(bf® wystawy marynarskićj, uda się z końcem tygodnia 

? Rzymu, gdzie zabawi przez dzień 2 i 3 lipca. Rada 
âtçdnistrôw w Kwirynale, sankeyonowanie licznych praw 
' „¿retów, przegląd załogi rzymskićj i gwardyi naro- 

V? 8i? “W przed Porta Pia lub gdziekol- 
ał^kbądź indziój mają światu następnie dać dowód, że 
M6‘. włoski odtąd rezyduje w nowćj stolicy swćj w Rzymie, 
etffûl byłby niezawodnie chętnie widział, gdyby reprezen- 

inci mocarstw zagranicznych podczas pierwszego tego za­

raz krótkiego jego w stolicy nowćj pobytu oddali mu 
wwjty a w tój mierze nie zaniechano nawet stósownych 
wskazówek, lecz do dnia dzisiejszego zdaje się, że mało 
tylko posłów zastósuje się do takowych. Fran­
cuski poseł hr. Choiseul nie zaszczyca tymczasowo Kwi- 
rynału odwiedzinami i stara się wszelkiemi środkami 
odwieść od tego posła austryackiego. Sir Augustus 
Paget, angielski pełnomocnik, zaproszony został przy­
padkiem na początek lipca do pewnćj familii włoskićj 
w Piemoncie i w wielkim jest ambarasie, nie wiedząc, 
w jaki sposób ma wyrzec się przyjętego już zaproszenia. 
Tak pozostaje tylko poseł niemiecki, który tych dni 
otrzymał rozkaz, aby się natychmiast przedstawił kró­
lowi po jego przybyciu do Rzymu.

Wysłannik króla Wiktora Emannela jenerał Ber- 
tole Viele, który w dniu jubileuszu miał, jak wiadomo, 
złożyć Ojcu św. życzenia jego, opowiada swoim przyja­
ciołom, że go kardynał Antonelli z największą przyjął 
uprzejmością, oświadczywszy mu jednak zaraz na wstę­
pie, że Papież z trudnością jeszcze tego samego dnia 
będzie miał tyle czasu, by się z nim widzieć; wezwał 
go więc, aby czekał do dnia następnego. Wtenczas 
dopiero gdy jenerał oświadczył, że koniecznie tego sa­
mego jeszcze wieczora (duia 16 czerwca) musi wrócić 
do Florencyi, chciał kardynał Antonelli przesłać mu 
odpowiedź Papieża jeszcze przed wieczorem. „Dokąd 
nam posłać odpowiedź? gdzieś stanął, jenerale?“ zapy­
tał Antonelli. „W Kwirynale1, była odpowiedź. Tu 
zmarszczył kardynał na chwilę czoło lecz potem 
rzekł: „Dobrze, i to ma nie przyczynić trudności?“ 
I rzeczywiście przybył około 5 godziny pierwszy 
urzędnik kancelaryi kardynała przynosząc odpowiedź, że 
Papież z wielkióm ukontentowaniem przyjmuje życzenia 
Jkról. Mości i że odwiedziny jenerała uważa za do­
konane.' »a«I

Na konsystirzu tajnym, odbytym przed południem 
dnia 26 mb. prekonizował Ojciec św. kilkunastu arcy­
biskupów i biskupów. Pomiędzy ostatnimi był także 
biskup z Eleusis in partibus (w Palestynie) i sufragan 
arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego msgr. J. Ch. 
Janiszewski, Licencyat św. teologii.

Dnia 22go czerwca — pisze rzymski korespondent 
Pall Mall Gazette — postanowiło święte kolegium 
na wniosek kardynałów Caterini i Capatti prosić Papie­
ża, aby na przybycie króla włoskiego Rzym opuścił. Pa­
pież jednak nie chciał się w żaden sposób przychylić 
do prośby, oświadczając, że jest za starym, by nowćj 
jeszcze sobie szukać ojczyzny, i że musi zostać, gdzie 
jest. W skutek tego tćż ma się odbyć kompletne ze­
branie kardynałów i obradować nad tćm, co czynić na­
leży. Pius IX upadł w ogóle bardzo na duchu, a od­
powiedzi jego dane wielu deputacyom nie odznaczały się 
wcale dawniejszą jego otuchą, choć zewsząd dary nad­
chodziły. W obec deputacyi byłych papiezkich urzędni­
ków wypowiedział przekonanie, żu prócz w Bogn niema 
w nikim nadziei, wzywając ich zarazem, aby się modlili, 
by Bóg zmiękczył serca nieprzyjaciół. Kardynał Anto­
nelli wyraził się w obec prałata domowego w podobnym 
duchu dodawszy: „Żadne z mocarstw nie zaprotestowało 
przeciw włoskim gwarflncyom i zdaje się być rzeczą pe­
wną, że Włochy i Niemcy zawarły między sobą sojusz.“

Telegramy.
ParyżJ 3 lipca. Dotąd wiadomym jest w przybli­

żeniu wypadek wyborów w 34 departamentach (nie li­
cząc w to departamentu Sekwany). Według Agence 
Havas wybrano podobno 56 kandydatów komitetów 
republikańskich i 12 konserwatystów.

Lille, 3 lipca. W departamencie Nord wybrano 
większością dwóch trzecich głosów poleconych przez 
Echo du Nord kandydatów republikańskich: jenerała 
Faidherbe i p. Testelin. Jak donoszą jenerał Faid- 
herbe obranym został w departamencie Somme i Pas 
de Calais. W departamencie Aisne także podobno 
przeszedł kandydat stronnictwa republikańskiego

Paryż, 3 lipca. Dzisiejsze dzienniki ranne nie za­
wierają jeszcze pewnych wiadomości o wypadku wczo­
rajszych wyborów paryzkich. Według Gaulois obra­
nych jest podobno 15 z kandydatów poleconych przez 
Union Parisienne de la Presse, podczas gdy 
z kandydatów radykalnych przeszedł tylko Gambetta. 
Reszta wybranych należy do stronnictwa republikanów 
umiarkowanych. Wszystkie te wiadomości wymagają 
jeszcze potwierdzenia.

Rzym, 3 lipca. Posłowie Anglii i Austryi także 
tu przybyli. Jak donoszą odbyły się z powodu prze­
niesienia stolicy do Rzymu w wielu miastach włoskich 
radosne demonstracje.

Paryż, 2 lipca. Wybory ukończone. Udział był, 
jak się zdaje, bardzo znacznym. Wypadek wyborów pra­
wdopodobnie rychlćj jak jutro nawet w przybliżeniu nie 
da się oznaczyć. Miasto zupełnie spokojne.

Londyn, 3 lipca. Według wiarogodnych wiadomo­
ści nominacya Odona Ru3ell’a na posła w Berlinie już 
nastąpiła.

Rzym, 2 lipca. Król przybył tutaj w towarzystwie 
księcia Humberts, witany przez ministrów, posłów, mar­
szałków izby poselskićj i senatu jako tćż przez bur­
mistrza. Wojsko liniowe, gwardya narodowa, oraz 
liczne deputacye z chorągwiami i muzyką tworzyły 
szpaler i z zapałem króla przyjęły.

Ateny, 2 lipca. Celem uporządkowania sprawy ko­
palni w Laurion udadzą się Conduriotti i Rhangabe do 
Florencyi i Paryża.

Rzym, 2 lipca. Król otworzył dzisiaj prowincj­
onalną uroczystość strzelecką i brał udział w wielkim 
obiedzie dyplomatycznym. Z powodu przeniesienia sto­
licy wystósowano do króla liczne powinszowania.

Londyn, 3 lipca. Przybyeia księcia następcy tronu 
i księżnćj następczyni tronu pruskich oczekują w hotelu 
poselstwa pruskiego dnia 6 m. b. — Co do zmian w 
w ciele dyplomatycznym obiega pogłoska, le dzisiaj 
poseł angielski w Wiedniu przeniesionym zostanie do 
Petersburga, natomiast zaś poseł w Petersburgu otrzy­
ma posadę w Wiedeiu. Poseł w Darmstadzie ma być prze­
niesionym do Stutgertu. — Jako zastępcę Odo Russeli’a 
w ministerstwie spraw zagranicznych wymieniają lorda 
Tendeston.

Ostatnie telegramy« t
Monachium, 4 lipca. Wedle wiadomości 

z dobrego pochodzącćj źródła, przyjął pruski ks. na­
stępca tronu zaprosiny króla na uroczystość wnij- 
ścia wojsk do Monachium, która będzie miała 
miejsce dnia 16 bm. Król oddał do jego dyspo- 
zycyi mieszkanie w królewskiej rżzydencyi. Jene­
rał porucznik Blumenthal oczekiwany z księciem.

Bruksela, 3 lipca. W senacie oświadczył 
Anethan, w odpowiedzi na interpelacyą, że rząd 
belgijski w sprawie przeniesienia siedliska rządu 
włoskiego i zajęcia Rzymu nie ma nic ani do po-

chwalenia ani do ganienia, lecz musi stósować się 
jedynie do zwyczajów dyplomatycznych. Poseł 
belgijski odebrał rozkaz, aby towarzyszył królowi 
włoskiemu wszędzie, gdzie tenże zamieszka. Bel­
gia będzie miała we Włoszech dwa poselstwa 
przy królu i przy Papieżu. Senat przyjął nastę­
pnie umotywowany porządek dzienny i senat zado- 
wolniony danćm objaśnieniem przeszedł do po­
rządku dziennego.

Szesnasty sejm Wielkiego Księstwa ‘ 
Poznańskiego,

0^‘nótłt-oh ,11-
Nk szóstćm x kolei posiedzeniu odbytem dnia 80 czerwca 

toczyły się obrady następującym porządkiem Nasamprzód przej­
rzano rachunki prowincyoualnćj kasy zasiłkowćj. Następnie u- 
chwalono, w jaki spoBób fundusze prowiucyonalne czy to na bu­
dowę dróg, czy tćż na amortyaacyą dawnćj pożyczki prowineyo- 
palnćj, ezy| tćż na utrzymanie dawniejszych i nowozałoionych 
instytutów prowiacyonaluych na przyszłość używanemi być mają. 
Poczćm odczytano sprawozdanie kasy prowincyonalnćj w sprawie 
nowćj pożyczki prowincyonalnćj 1,000,000 tal. na r. 1870 resp. 
w sprawie funduszów potrzebnych na amortyzacją sumy 400,000 
tal. praeznaczonćj dla zakładów prowineyonalnych i powzięto 
w sprawie tój stósowne uchwały.

Do komizyi stanów prowincjonalnych zostali skutkiem Naj- 1 
wyższego dekretu propozycyjnego z dnia 8 czerwca następujący 
panowie wybranymi: 1) Do dyrekcji ubogich wiejskich podług 
§ 28 prawa z dnia 8 marca br. jako dyrektor radzca rejencyj- I 
ny p._ Raftel w Poznaniu, 2) jako zastępcę dyrektora radzca 
miejski pan Hera» w Poznaniu, 3) urabia Adam Plater,
4) deputowany p. Cłeemann, 6) deputowany pan Budzyński; 1 
jako zastępcy pp. Delhaes z Borówka, dyrektor Ziem- 
stwa Stablewski, Baum i Jaeckel. II. Do komisji admini- 
stracyjnćj zakładami głuchoniemych, obłąkanych, niewidomych 
i do wspierania guwernantki: Na dyrektora radzca rajencyjay 
p. Merlekera, na jego zastępcę p. Anastazego Badońskiego; na 
członków pp. Grevenitza, Tresckowa, Albertego; na zastępców 
pp. Hofiineyera, do Która W. Szułdrzyńskiego, Machatiusa i Neu- 1 
manna. III. Do rady stanowćj w administracyi prowincjonalnego ! 
funduszu na bodowe dróg: Jako członków pp. jeneralnego dyr k- i 
tora Ziemstwa Stablewskie/o, Boya, Kurnatowskiego i Gozdziew- ' 
skiego, Machatiusa i Schulza: na zastępców pp. Tschepego, Ban­
dera, Lipskiego, Fritza, Schuitza, Swinarskiego. IV. Do komisji 
celem powiększenia funduszu prowincyonalnćj kasy pomocniczćj 
pp. Stanisława Chłapowskiego z Szołdr, hrabiego Scbulent urga 
z Wielenia, hrabiego Poninskiego, Budzyńskiego i Kaatza. V. 
Do komitetu prowincyonalnćj kasy zasiłkowćj pp. Adama Żółtow­
skiego, Modiibowskiego, Noltego, barona Unrube-Bomst, Schmidta, 
Koszewskiego, Jordans, Fischera i Scholtza. VI. Do dyrekcji 
dla prowincyonalnćj kasy zasiłkowćj: Jako członków: pp. Ana­
stazego Radońskiego, Tresckowa, Budzyńskiego; jako zastępców: 
pp. doktora Szułdrzyńskiego, Jordana i Kaatza. VII. Do komi­
sji dla spraw prowincjonalnego stowarzyszenia ogniowego: jako 
członków: pp. Stanisława Chłapowskiego, Klitzinga, Albertego, 
Bauma i Neumanna; jako zastępców: pp. Rożnowskiego, Kleffela, 
Fritza, Kozłowskiego i Jordana. VII. Jako członków do kon­
troli i współudziału w sprawach dyrekcji poznańskiego banku 
rentowego: pp. Treskowa i Kurnatowskiego; jak zastępców pp. 
Zakrzewskiego i Noltego. IX. Jako członków do komisyi sza- 
cunkującćj do podatku od dochodu w poznańskim obwodzie 
jencyjnym: pp. kupca Anaussa z Poznania, Stanisława Chłapow 
skiego, Stablewskiego, Cleemauna, hrabiego Adama Platera, Stie- 
glera, hrabiego Ponińskiego, Kurnatowskiego, Blocha, Kaatza, 
Bettela i Tresckowa; na sastępców: pp. Wandelta, Zakrzewskie­
go, J. A. Molla z Leszna, Liszkowskiego z Poznania, Anastazego 
Radońskiego i Bander». X. Do takićjż komisyi dla bydgoskiego 
obwodu rejencyjnego na członków: pp. Klitzinga, Grevenitza, do­
ktora W. Szułdrzyńskiego, Tschepego, Tresckowa z Grocholina, 
hrabiego Bnińskiego ze Szamoztrzela, Ksergera, Fischera i Ku- 
glera jun. z Gniezna; na zastępoów: pp. Moszczeńskiego z Wia­
trowa, Żółtowskiego z Niechanowa, Ikiera, Roy, Bethego i Ma­
chatiusa. XI. Do kom tetu dostaw wojennych na członków: pp. 
hrabiego Schulenbnrga i Bandera. XII. Do komisyi dla wykona­
nia uchwał co do nabycia lub wybudowania domu stanowego: pp. 
Unruhe-Bomst, Kaatza i Budzyńskiego. XIII. Do komisyi celem 
wykonania uchwał dotyczących założenia szkoły przemysłowćj 
w Poznaniu: pp. Kurnatowskiego, Tresckowa i Swinarskiego. 
XIV. Do komisyi pod przewodnictwem naczelnego prezesa, ma­
jącej się trudnić rozdziałem wsparć dla rezerwistów i łandwerzy- 
stów, wybrano 9 osób, tych samych co pod numerem V. — Wnio­
sek deputowanego Miłkowskiego ma być panu naczelnemu pre­
zes >wi przedłożony z prośbą o poparcie go w ten sposób, ażeby 
rząd zwrócił powiatom i miastu Poznaniowi zapłacony podatek 
wojenny w roku 1870—1871 z funduszów komunalnych jako po­
wiatowy fundusz zasiłkowy. W końcu przyjął sejm jednogłoźnie 
znany już wniosek deputowanego p. Turny o języku polskim.

Siódme posiedzenie plenarne dnia 1 lipca.
Na posiedzenia tćm załatwiono następujące przed- 

mi°ty: ;
I. Petycją stowarzyszenia św. Wincentego k Paulo o wspar­

cie odrzucono. II. Panu naczelnemu prezesowi, hrabiemu Kó- 
nigsmarkowi przekazano do dyspozycji 1000 talarów na wzmoc­
nienie fanduszu prowincjonalnego dla inwalidów, z zaleceniem, 
ażeby przesłał ■ sumy tćj stowarzyszeniu kobiet w Berlinie 
kwotę, jaka mu się będzie wydawała stósowną. III. Zakładowi 
chorych Sióstr Miłosierdzia przyznano zapomóżkę w wysokości 
20C0 talarów na pokrycie wewnętrznych potrzeb i 30C0 talarów 
na budowle, które pozostawać będą pod kontrolą naczelnego pre­
zesa. IV. Zakładowi dyakonisek w Poznaniu przyznano zapo- 
móżki 5000 talarów na budowle; suma ta ma być wypłacona ko­
mitetowi zakładu. V. Wniosek o udzielenie premii na budowę 
żwirćwek w powiecie krotoszyńskim odrzucono. VI. O ustano­
wienie lekarzy obwodowych podany wniosek został cofnięty przez 
wnioskodawcę. VII. Szpitalowi Samarytanów w Kruszwicy prze­
kazano rocznie i a utrzymywanie 15 wolnych miejsc rocznie po 
1000 talarów aż do zebrania najbliższego sejmu prowincjonal­
nego. VIII. Wniosak o ustanowienie własnego biara i prasy dla 
dyrekcji miejskich instytutów ma być przedłożony przyszłemu 
sejmowi przez pana naczelnego prezesa. IX. Wniosek o udzie­
lenie nadzwyczajnych remuneracyi dla urzędników, zatrudnio­
nych przy budowie żwirówek, odrzi cono. X. Wniosek o przy­
znanie wynagrodzenia za spalone od pioruna budynki w Lasko- 
wie, powiecie obornickim, przekazano dyrektorowi stowarzysze­
nia ogniowego do uwzględnienia.

Na tćm ukończone zostały prace szesnastego sejmu prowin­
cjonalnego.

WIABOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* Poinań, 4 lipca. Donosiliśmy już swego czasu, te 

wszystkie w Prosach istniejące stowarzyszania ziemskokre 
dytowe, zamierzają się zcentralizować i że reprezentanci tychże 
instytutów zebrali się na konfereneyą w Berlinie. O dalszym 
przebiegu tój sprftwy zamieszcza Magdeburger Ztg następu, 
jące doniesienia z „źródła autentycznego.“ Z różnych projektów 
do statutów najbardziój się podobał przedłożony przez dyrekeyą 
ziemstw?. szlacheckiego marehijskiego, ponieważ przez niego osią­
gnie się zamierzony cel połączenia s'ę: Ułatwienie kredytu re­
alnego przez udzielanie centralnych listów zastawnych, przy po­
średniczeniu w korzystnćj sprzedaży tychże, bez naruszenia fun­
damentalnego stanowiska ziemstw prowincjonalnych. Jako po­
życzki dawane będą właścicielom dóbr 4% procent przynoszące 
listy zastawne, których spieniężenie uskutecznia jeneralna dyrek- 
cya w Berlinie. Przy wypośrodkowaniu wartości obdłuźyć się 
mającego gruntu i wysokości udzielić się mającćj pożyczki — 
która wyposrodkowanćj wartości przekraczać nie powinna — 
pozostają w użyeiu zasady ziemstw i rowincyonalnych. Opłata 
na fundusz smortysacyjny wynosić powinna najmnićj '/, procentu 
rocznie.

— * Ci nrlopnicy, których w skutek uruchomie­
nia wojsk pod chorągwio powołano a którzy sądzą, że 
mają jeszcze do żądania pieniądze czy to z żołdu, czy tćż 
z wynagrodzenia marszowego itd., powinni z pretensjami swemi 
zgłosić się jak najrychlej do obwodowych feldfeblów, ponieważ 
późniejsze zbadanie podobnych pretensji połączone jest zawsze 
z trudnościami.

— * W dniu wczorajszym w Towarzystwie Przemyzło- 
wćm, z powodu przeszkód, jakie zaskoczyły wyznaczonego re­
ferenta, nie było pogadanki, o potrzebie utworzenia kasy dla 
chorćj czeladzi. W nrejsce tego, przewodniczący na tćm zebra­
niu pan Simon poddał pod obrady pytanie, czy nie byłoby 
stósownćm na czas letni pogadanki zawiesić i znów rozpocząć je 
pod koniec lata lnb na początku jes!eni. Obecni po krótkićj 
dyskusyi zgodzili się jednomyślnie na zawieszenie obrad, pozosta­
wiając komisji pogadankowćj oznaczenie czasu, w którym znów 
pogadanki [rozpocząć się mają, przy czśm wszyscy obecni wy­
nurzyli życzenie, aby komisja nie zaprzestawała swjeh czynao-
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śct i przez czai zawieszenia pogadanek dalćj je prowadziła, 
wreszcie by komisje do rozmaitych prac, pogadankami uchwalo­
nych, wyznaezone, przez czas ten wygotowały je tak, by z roz- 
pocięciem się zebrań pogadankowych mogły być stanowczo zde­
cydowane a mianowicie projekt co do założenia Spółki drzewa, 
dalól prace komisyi językowćj, oraz projekt co do związku To­
warzystw przemysłowych. Przy tćj sposobności przypomniano 
wszystkim tym panom przemysłowcom, którzy zobowiązali się 
ułożyć słowniczek wyrazów w ich procederze używanych, aby 
takowy na ręce komisyi do tego wyznaczonćj w przeciągu nie 
dłuższym nad ośm tygodni, złożyć zechcieli. Na tern posiedzenie 
nkończonćm zostało.

— * Pomiędzy biskupzmi, którzy na konsystorzu odbytym 
dnia 26 czerwca w Rzymie prekonizowanymi zostali, znajduje się 
i anfragan archldyecezyl poznańskićj ksiądz J. Ch. Janiszew­
ski na biskupa Eleusis in partibus infidelium.

— • W tygodniu od 24 czerwcł do 1 lipca zachorowało 
w mieście naszćm na ospę 23 osób. Dnia 24 czerwca w po­
łudnie zostawało jeszcze w kuracji 55 osób, tak że dnia 1 lipca 
wynosiła ogólna liczba chorych 78 osób. Ź tych umarło 4 wy­
zdrowiało 25, w kuracji zatćm pozostało 49 osób. Prócz tego 
znajduje się 12 chorych na ospę w lazarecie garnizonowym.

. — * Zakład .prsy drodze ko Dębinie, znany pod na­
zwiskiem „Szwajearya,“ nabył w terminie subhastącyjnym pan 
Tloetz, właściciel zakładu „Domingo1, przy tćjże drodze położo­
nego, za 1500 talarów. Zakład ten był własnością akcyonary- 
uszy i kosztował trzy tysiące talarów.

— • W lazarecie rezerwowym znajduje się obecnie 208 
chorych Francuzów. Wysłać ich mają, o ile się to pa, do 
Francyi z pomocą kolejowych wagonów dla chorych, tak, że tu, 
jak słychać, pozostanie tylko 6, którzy są tak słabymi, iżby po­
dróży nie wytrzymali.

— * Dyrektor tntejssój azkoły mlejsklój, doktor Bren- 
necke, który niedawno z ciężkićj powstał choroby, otrzymał 
trzymiesięczny urlop celem odzyskania straconych sił. W czasie 
tym zastępować go będde pierwszy nauczyciel tegoż zakładu, 
pan profesor doktor IBotty.

— * marki pocztowe państwa niemieckiego wnijdą
dopiero w życie z dniem 1 stycznia roku przyszłego, a nie 
z dniem 1 lipca r. b., jak ogólnie sądzono.

— * Przypominamy czytelnikom naszym, iż w środę o go­
dzinie 5 po południu na sali bazarowćj odczyt p. dra Dębiń­
skiego, po którym walne zebranie członków Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk.

— * Na biednych rodaków nassych we Francyi otrzy­
maliśmy od p. Maksym Jackowskiego z Fomarzanowic 10 tal, 
R. Potworowskići z Sielea 5 tal. Kazem złożono 31 tal.

— * Na portret dra Karola Libelta pendzla Tytusa 
Maleszewskiego złożył p. hr. Poniński z Wrześni 10 tal. Ra­
zem złożono 267 tal.

— * Biografią jenerała B iak Hanokego zakupił dalćj p. 
Wład. Kosiński.

— * Kalend im. Jutro, w środę dnia 5 lipca, W ii- 
hełm a opata; w kalendarzu słowiańskim Prokopa. Wschód 
słońca o godzinie 3 minut 45, zachód o godzinie 8 minut 
22. Długość dnia 16 godzin 42 minut.

Dnia 5 lipca 1433 sejm w Korczynie ustanawia podatek od 
karczem i młynów. — 1443 trzęsienie ziemi w Polsce. — 1593 
wielki wylew Wisły. — 1778 przybycie Kościuszki do Ameryki. 
— 1831 bitwa pod Peniewieżem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Nakładem J. K. Żupaóskiego a drukiem Krasze­

wskiego wyszedł temi dniami tom drugi Dziejów narodu 
polaklego, w krótkości zebranych dla matek i niższych nau­
czycieli przez Teodora Morawskiego. Jak z pierwszego tak i z te­
go drugiego tomu nie zaniechamy zdać sprawy i to w jak naj­
krótszym czasie.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 4 lipca.

HOTEL RZYMSKI. Arend z Augustenburga, Stos i Roneg z 
Berlina.

HOTEL DU NORD. Mielęcki z żoną z Nieszawy, Mielęcki 
z Żórawinca, Baranowski z Rożnowa, Rudkowski z Miehalczy, 
pani Gościmska z Kosyna, Wilczyński z Poznania, pani Re- 
horz z Król. Polskiego.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Windelt z Srocina, Gott- 
schalk ze Szczecina.

HOTEL PARYSKI. I utomski z Chwalibogowa, pani Estkowska 
z Jaksie, Urbanowski z Turostowa, Hahn z Wrześni, Merker 
z Przepędowa.

OEHMIUA HOTEL FRANCUSKI. Kublicki-Piettuch z Topólna, 
Rampke z Wągrówca.

HOTEL BERLIŃSKI. Winkler z Grotkowa, pani Knauer z cór­
ką ■ Wągrówca, pani Kutzner z Czeszewa, panna Guigot z 
Proehnowa.

Wiadomości giełdowe,
Oletda poznańska, 4 lipca.

Z i te: wypowie. 20ü węcpli; za lipiec 453/<—455/, 
—46, lipiec-sierpień 453/,—45’/,—46, sierpień-wrzesień 461', 
wrze ień-pażdziernik 47, ca jesień 47, paźdz.-listopad 47 tal.

Okowita: (z beczkąi, wypow. 18,000, kwart, na Upiec 
15, sierpień 15’/,, wrzesień 15'/,—15’/,„ październik 15’/,„ 
listopad 15, grudzień —, w miejscu bez beczki — tal.

«¿leída berllOekn, 3 lipca.
Usposobienie giełdy było mnićj ożywioneniż ostatnich dni 

mienionego tygodnia, ochote do kupna była mała a natomiast 
wielką chęć realizowania; przy tćm wszystkiem był obrót mały.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4’/,°/0) 99'/. t,t 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102 płac. Obi. pstwa (4*/.) 8i’A 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,%) ’20 płac.

UaŁ aaiti Zachod.-pruak. (3'/,%) 75’/, płac., dto (4%) 
83 płac., dto (4’/0) 91 płac. Pozn. nowe (4%) 871/, płac 
Lut rent. Pozn. (4%) 89 płac. Prusk. ;4°|0) 98'/, źąd.

Walory ngranloz.; Austr. rent. srbr. (4'/,%) 56’/, płac 
Rent, papier. (4’/,«/,) 481/, płac. Losy z r. 1854 (4°/0) 76 y4 żądi 
Loży kredyt, z r. 1858 96’|, płac. Losy z r. 1860 (3°/) 82’/. 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 69'/, płacono. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (4%) 1251/, płacono. Rosyjska - polsk 
obłig. skarb. (4%) 71 płacono. Polsk. certit. Lit. A. pó 
300 złp. (5%) 94 płacono, dto cząstki po 500 złp. (4°/f>) 
101*/, płacono. Polsk. listy zastawne 3 em. w rs. (4°/0) 70'/ 
płac. Listy likw. 58’/, płacono. Włoska pożyć. (5%) 56'/4 płac‘ 
Rumuńska poż. (8%) 89’/, płac. Rumuńskie oblig. kolej. <7’A°/Oj 
*?*/,—•/, płao. Turecka poży. 44'/,—% płacono. Amer. pożycz. 
(6°/0) 97'/< płac. Akeye kolei selaz. Kol. mind. 156 płac. 
Gal.-Karóla Ludwika 102’/,—1’/, płacono. Austryac. Francusk 
2261/,—płac Warsz.-wiedeńsk. 74 płac. Banks itd.’ 
austr. kródyL mob. 155’/,—6-5'/,—’/, płac. Poznańskie prow. 
109’/, płac. Salązk. stów. bank. (4"/,j 128 płac. Certyi. hio 
Httbnera (4’/,°/„) — żąd. Hansem. (4’/,«/,) 94'/, płac. Henzeí 
(4'/,°/J — żąd. Meining. (4'/,%) — płac.

Knre gotówki i pap. pion. Frdr. pruskie 118’/, płc. idr 
110»/, źąd , sowereny 6. ‘/3‘|, płac, nap. 5. 10’/, płao., półiwper. 
4. 16 płac., doli. 1. II’/, płac, Złota w sztabach funt, ceiny 462 
płac. 8rebra fant celny 29. 26 płac. Zagraniczne banku.' 99‘/ 
żądano Amitr.-bankn. 82 płac. Rosyjsk, bankn. 80 piar’ 
— Dyskonto bankowo A

Giełda azeseelAaka, 3 lipca. ;
Pszenica: słabo; na lipiec 72’/, talarów; wrzesień- 

październik 74'/, talara. Ziyto: słabo; na lipiec 47 tal li­
piec-sierpień 48, wrzesień-październik 48’/, talara. Olćj rze- 
piowy: słabo; w miejscu: 27, na lipiec »6, wrzesień-październik 
25 talara. Okowita: słabo; w miejscu 17’/,, na lipiec-sier­
pień 16'”/Mi sierpień-wrzesień 17, wrze-sień-psździernik 17'/ 
talara. 8

Giełda wroetaweka 3 lipca.
Żyto: p«r| 2000 fant niżćj; na lip. i|lipiec-sierpień 47 

płac.; sierpień-wrzesień 48'/,—’/,; wrzesień-październik 48'/ 
talara płacono i żądano. Pszeniea: na lipiec 71 talarv 
żądano. Jęczmień: na lipiec 43'/, talary żądano. Owies- 
na lipiec 47 talarów żądano. Rzep: na lipiec — talarów 
Olćj rzepiowy: słah:ćj; w miejscu 13’/, talara żądano- na li’ 
piec 13', taL płacono; lipiec-sierpień 12’/,, sierpień-wrzesień 
12*/,, talarów żądano. O ko wita: ceny mało zmienione- ner 
100 litrów po 100°/, w mięjscu 16'/, taL żąd. 16'/, tal ’ nła- 
cono; na lipiec i lipiec-sierpień 16; sierpień-wrzesień’ J6’Z 
płacono; na wrzesień-październik 16'/, talara żąd. 3żąd.

8ír; ’ fen- Pei' 
AX) funt, celnych = 100

kilogramów.

91—93
90—91
61—6*
48-50
36-87

89 77-84
ul

7
•g
11

fn. tal
7

•g.
2

in tal: ag 
fi 9l)

88 77-84 7 7 6 29 6 6 2058 55—67 4 27 6 4 18 4 1644 40-43 4 15 3 29 s 2635 33-34 4 28 — 4 20 4 1664 57-61 5 12 — 4 22 - 4 15



««
 W piątek dnia 7 b. m. 

o godzinie ’J3 do 9 z ra 
na odprawi się w kościele 
św. Marcina msza żałobna 
za duszę śp. Izabelli 
Chełmickiej. (3748)

Właścicieli następujących w nafejm de­
pozycie zachowanych pieniędzy lub ich spad­
kobierców, mianowicie:

a) ?3 tai. 2.8 sgr. 2 fen. które wła ściele 
gruntu Dusi ja No. 89 w celu wymazi! 
nia zahypotekowanój schedy Wojciecha 
Wąsikiewicza w dziale III No. 2 w ilo­
ści 19 tal. 4 sgr. 6 fen. z prowlsyą 
złożył.

b) 57 tal. 15 sgr 1 fen. które poprzednik 
właścic ela gruntu Masłowo No. 23 ja­
ko resztę długu dla proboszcza Łukow­
skiego w dziale 111 pod liczbą 1 w ilo­
ści 200 tal. z prowizją zahypotekowa 
nsgo złożył. Uniwersalią sukcesórką 
jest Magdalena Sosińska.

c) tych 13 tal. 15) sgr. 10 fen. które wy-J
robnikom S njualowi i Zuzannie auli 
żonkom Redtnann w Borowieckich Otę- 
drach z subhastacyi gruntu Redmanca 
się należą, (3739,

d) owych 1 tal. 11 sgr. 5 f n. które ja­
rowi S mierzchalski mu, z l.urmburga 
zbiegłemu w interesie opiekuńczym po 
Małgorzacie Szmierzch -l.skiej wyznaczo­
ne zostały, o. ; ■,') •

e) 19 sgr które młynarz F.abn W Xiężu 
od wyrobnika Piotra Brzezińskiego wy­
procesował,

f) ty h 8 sgr .9 len. które akademik Ez 
dw«rl Werner z Proskau od dzierżaw« 
cy Gladisza wyprocesował i . ii i z:

g) owych 50 tal. które właściciel gruntu 
Zaborowa No. 16 celem wymazania, ga 
by^oteko lanych w dziele III pod licz­
ba 1 dla Reg ny ErajewskiśjH50 tal. 
d -ponował,

zawiadamia się, że w iazie. dalszego nieu 
pomiaania się, i po uiływie czterech tygo 
dui, rze zonę sumy do kasy wdóiź zmar­
łych urzędnik iw sądowych, odstawione zo­
staną. Prowizje zaś które kasa ta pobie­
rać będzie tejże kasie pozostaną, ą właści­
ciele wspomniouych kapitałów lub ich spad 
kobiercy żadnego prawa do n:ch ule mają. 

Srenp dni i 23 czerwca 1871. 
li ról. sąd ptm taion y.

8. Be .'lińska ul N,. 27,
9. „ No 3l,;

10. Wilhelma» ska ul. No. 5,
11. Nowa ul. N\ 1, ,Ł;
12. Fr.deiykowska ul. No. 36/87.
1\ Żydowski ul. No. 29,
14 Wielkie G .rbary N >. 18,
15. Rynek Na. 83,
16. ,. No 8,1,
17. Wrocławska ul No. 20,
18. Cpwaiiszewo Nd.' 73,
19. „ No 91
20 u, Pokrywki z Wiuiar na N wym

21. u Pfl suma z Górnój Wildy na N iwym
Rynku, . «UWIO

22. u dzierżawcy wsi Guta!;, wa na ulicy. 
Podąje się tó nimejszćtn do w adomości

oubljcznej
Póznąń, dn:a 29 czerw a 1871.
Król, liyrekcya |> licji

Przebywających (u dawniej w tern. duch. Aka 
dziś zaś tal z miejsca pobytu nie znanych jąć miąj 

. pomimo .to może już samodzielne stano-na czas

Akademik, Polak, życzy sobie przy 
miejsce nauezyeiel» domon ego 
czas ^ielkich typkącyi od, sierpnia do 

wiska sąjpppjących i dp zapłaty, r.ttległo- listopada. Adres L. I. H. 44 poste resfc 
•el, zdolnych, JWKtijży Dóbr, upraszam, Grelfswald in Potrmern. (374*1)
uprtejrni^j AHy dłutBe miWGfy od iaikllkul.
łas^awih; w najęli Jgizjdh }| dniach Jyijśfić zę-l 
chemii, gdyż , inaeżej na tśm miejscu, przy 
ttbienńóni oziiaezóniu icłł ó to Bdwtwnił 
ppprp i<s ń...............

Płachty do rzepla,

<3728j

vpoifl4L TB orni re.
Pqzu ó, na Cbwaliszewie 39.

Poszukuję biegłego, obu języ­
kami krajdwęmi mówiącego na­
czelnika biurowego.

Pensya 400- 500 fal; (3747)

Dom na przedmie- 
selli Zawadacli pod HTo. 
11, do którego należy 
ogród warzywny, jest 
do sprzedania. Bliższe 
szczegóły u papa Bi- 
strzyfckie^o, Szero­
ka ul. Ko 26 Poznali.

136921

Miechy do mąll, 
Drelich i płótno

! inn noyj vioti diotfiajpm i«8<
na markizy,

Wełniane dery na to

Litowe dery na konie, 
Czapraki, /i

poleca * ’’ ń • _ [3668J

Aukcja.
W drodę, dnia fi llpea r. b. po po­

łudniu o 4 godzinie sprzedawać ¡b dę naj- 
więęćj dającemu na św. Wojciechu 42 43
budynek |taboczny z sż»)nlą do
rozebrania a przy tej sposobności dwa
prawdziwe wielkie czarne 
psy nowofniidta&dskie.

Kyeb’ie«m.l i gól. kom. aukcyjny. 
{3753] ‘

Ciągnienie II kla-y dnia 18 lipeii rb. 
Losy do II klasy mu sig bjć;odebrane naj­

później II lipca- (3749)

!R'¡bert Schmidt, Ps-4I;itw^uekrb/ Doznań, plac Wdhelmowski 17.

Poznnń, Rynek

(djwuiój Antoni Schmidt)

radzca sprawiedliwości w Szubinie.
Wróciłem z pola bitwy. (3738) 

Gniezno, dnia 2 lipca.
^BfParadis.

W Jedwab, nici, igh 
do machin, rozmaite ba- 
wełfilordenfei,; wSbcz-

Itd poldca w'' ńa;

?$ik,a,ÿ i <

¡m

Naukowy, literacki i artystyczny.
Sześf mie ięcy mija od wydania programu naszego pisma, 

w którym przyobiecaliśmy odzwierciedlać ruch-umysłowy i społe­
czny/ Polski, ze szczególnym U względnieniem potrzeb i dzia­
łalności e hszĆJ |irowiiicyi. Kładliśmy główny nacisk na 

'it I -yyM IłjMCoiUi ,W& 0&fo(0
Wywiąz jąc się z przyrzeczenia zebraniem w łamach naszych 

w ciągu sześcju miesięcy szanownych pr c archeologicznych i fil izo- 
fifzriych -Dra KarólaHLibelta, —- prawnych Dra Olenizkiego 
psychólogieztych j. Ochorowicza — monografii okolic kraju Wa-■ - tygył

jj ierego'Eßaizh,
j Wilkoóskiój. pp. J.. 8. -

w części literackiéj udziałem p. Pauliny « L. 
I. Kraszewskiego, Wł Sabowskiego (Wołodego

Przy wczoraj i dzisiaj niespodziewanie od 
bytój policyjpój rewizyi mleka znaleziona 
bardzo.dobre mleko na następujących miej 
scdcb s rzedaży mleka:

1. Ogrodowa ul. No, 13,
2. B 'awowa ul. No. 2,
3. Srrzel cka ul No. 26,
4 Św.Marcińska ul. N . 76.
5 P.esary No. 13.
6. Strzelecka u'. No. 21,
7. „ Nu. 6,

-------------------------------------- i----~

Zakład jti.gr fiiŹHj
hi.pdlu Aalitniexo Rose w Po-a 

znaniu w B,zarze ' «
poleca w w elkim wyborze Keje-b
ntrtt rzîîi;>-.«! ta »-akie ‘
S»! 1 lit»$rafle Wykonywa 
'Spiesznie* i tanio. (.6415)

Obwieszczeni®.

iw ?¿»iiórtlćłi mąjącw .tO1 wÿji 
ę*litpgrifil zństj Izie jjouiieśZ/iżeiiię >

litog-rofłi 
L. ^ku neyera,

Poznań, plac Wdiieiaioyskj No 4.
0S9!M>

Względem sposobu
- stuBplowi wekslowemu 

pem obwieszczenia z duia

Oferta szczęścia.
W pottfierd onój przez r. ąl W/SJ- 

kl i gwarautowanéj
ivielliiéj

loteryi ppniężuśj
któréj drugie ciągnienie, jak urzęd-w- 
ńie poitsnowiouo j iż dni » 19 i 20 
il|ie& się odbywać będzie, zapadnie 
decyzja w 6 losowaniach co do nastę­
pujących wygranych głównych

u jwyższa wygrana

ev. 100,000 tal.
60,000, 40.000, 20,000, 15,000, 
12,000, 10,000, 8000, 6000 5000, 
4000. 3Ü00, 2000, 1500, kilka set 
wygranych po 1000, 400, 200, 100 
talarów itd. a naj tiźsza wygrana 
pokrywa wstawkę

Odjit 23 cieszy się interes mój naj­
lepszą renomą a już wiele i znaczne 
wygrane .w poprzednich losowaniach, 
jak dopi *ro dnia 17 marca r z. naj­
wyższą wygraną 61,800 talarów 
wypłaciłem moim odbiorcom i dla t-go 
mogę słusznie wezwać do ogólnego i 
szczęsnego udzia'u.

Da téj loteryi kosztują oduowione 
całe oryg. losy (nie prom ) 4 tal. 
połówki „ „ „ 2 tal.
ćwiartki „ „ „ 1 tal.

Wszystkie w gotówkę zaopatrzone
zlecenia choćby jak najmniejsza wyko­
nują się wszędzie. Dli łatwiejszego 
przesłania nałeiytćśdi można użyć po z- 
towych asyguacyi, na któjpych zamftw e- 
nia podane być mogąj fo ukończ méta 
ciągnioniu pr/éíylam natychmiast każ- 
dému uczestnikowi urzędową listę’wy­
granych bezpłatnie. !<;■

J. Dammann,
dem bantó»wy i w éltKlawj

[3687J. Hamburg.

Oby podano szczęściu

eioéiw$á¿»^t..on
w pojayáloyin ęrjsyjpi

w»!í«;í,íi
'ptatezirćo<l »yosłu j: 
dr.onj) i z<At:iła

K tZjj'stne uMeuie ut.wifgo. pjtijfP 
jest tego rodzaju, że w na t;phych 6 
1 sowaniach w przebiegu kilku miesię­
cy zapaść musi pewna decyzj-a we 
względze S3.IUO «yjtrHiiyfli, 
pomiędzy któremi znajdują się wy­
grane główne e»eatua|nie M C t. 
250,000, specyalóie zaś 150,000, 
100,000, 50,000, 40,000, 25,000, 
2O,()00, 15,000, 12,000 10,000, 
8000 6000/ 5000, 3000, 105 
razy 2000, 156 razy 1000, 206 
razv 500, 11,600 razy 110 itd.

Nijbliższe pierwsże ciągnienie wy­
granych téj wielkiéj przez rząd gwa­
rantowanej lotóryi pieniędzy ustano­
wione jest rządownie i odbędzie się
jnż d. 19 i 20 lipca 1871
kosztuje zaś do táéj 
1 ćwiartka losu orygiu. tylko tal 1.
1 Pót .. i. „ 2-
1 cały „ „ „ 4.

ca preekłańtem należytasol, zaliczką 
lub awansem. [3520]

Wszystkie zlecenia wykonują się na­
tychmiast z największą troskliwością 
a każdy otrzymuje od nas do rąk wła­
snych orygina'ny los p ńśtwowy.

J>o zamówień dodają się potrzebne 
plany urzędowe bezpłatnie a pó kaźdótn 
ciągnieniu przesilimy naszym intere­
sentom bez wezwania urzędowe listy.

Wyołata wygranych odbywa się zaw­
sze akuratnie pod gwarancją pań 
itwaa uskutecznioną być może przez 
(hMppśredaią przesyłkę lub nu żąda­
nie inteęppeutów, przez msze związki 
we wizy¿tkicn większych mia tach Nie-( 
mieć. a

S Debitowi naszemu sprzyja zawsze 
s/częśfie ą; niedawno z iowu mieliśmy 

jpomjędpy wiplu innemi znicznemi wy- 
ratjeml 3 rasy pierwsze wygrane 
łowna w3;-cągntertiath wedle arię 
iCukychí doweíéw i shmi takowe na- 

ñWW iwteptPPaiom wypłać liśmy.
'Przy, tiikiépp na pajrzetelntejszśj 

ppttstawłe opienjącóm się przed ię- 
w«ęfcfi'‘!niożni prawdopodobnie b,r- 
dzo żywego iówać się
udzi iłu, dla czego uprasza s ę, ahy 
z powoda pilskiego clągiionla prze 
syłano wszys kie zlecenia jak cajry- 
chléj wprost o
S Steinde ker & Coasp.,

dom bankowy i wekslowy
w II iimb«» rg«».- i

Kupno rzed iż wszystkich rodzajó w . 
oliligftcyi rządowych akcyi kolejowych

. <i losów pożyczkowych 
i*. S. Oziębii.jełiiy miniej-

•a^in km «íiBzj wiine!mam 
<iótąd zauDnie a zapraaia- 
Jąe rozt»ó(*>{eln not««-
<o łabo w a »la do ud ¡zlał u 
■tarad w tę I nad U - bę-itale 
n»>, aby jirxesz akurataą 
ZMUMze I rzeielifą usiuąę z t- 
dowolaić nawzyrlt szanow- 
uyrb IntrrcWentA«*'.

BfiobO srosfliaioa foA>®**,y***«

&ki8yb Józefa Narzyroskiego, — oraz powszechnie cenionych poe- 
tów: Henryka Mirzbacha, Wład. Ordona i Wład. Bełzy, — wre­
szcie w części artysty< znój utworami muzykalnymi pp Hertza, Dembiń­
skiego Danyąza Boro dina, Połczyńskiego, — o wszystko przepla­
tały korespondeneye z Warszawy, Krakowa, Lwowa i różnych miejsc 
naszój prowiticyi, — widzimy z pociechą, przy końcu półrocznego 
istnienia nąszcgó pisma, że licz' a abonentów jego i szeregi prac 
nagromadzonych w naszój tece dobrą przyszłość mu wróży, 

i aSJożeray więc żjć.^ — ale chcemy żyć i działać w pełnią 
Hzers/jm «»krojem.

Dla te$o. wolni Od zarzutu widoków spekulacyjnych, a przejęci 
chęcią utworzenia z Tygodnika Wielkopolskiego y 
bkarbea prac najcelniejszych naszyci) pisa- § 
rzy i obdzieleni i tą komunią duchową jak najszerszego koła czy-

;,'V tętników, wz wamy faz jeszcze Szanowną Publiczność o ak najlicz- 
/{ niejszy udział w pr numeracie, który pozwoli nam rozszerzyć ramy 

i naszego pisma i podnieść je do takiego stopnia popula ności i war­
tości, jakiego nasza gorąca żądza służenia krajowi pragnie

Przedpłata ćwierćrcmzna wrynosi 15 sgr« dla mieiseo-
«yehł fl83b sgr. dla zamiejscowy«!) abonentów. 
Prenumerować można na wszystkich urzę­
dach pocztow j eh I w ekspedycji Dzienniku 
2&<iżnańsk lego. * 9,n’ "Miooinadiaąab 1*8 )

Redakcja Tygodnika Jlelkopoląkhgę.

X?.

rT'r-i(iWix na folwarku Ru- 
dnicze za Górcźynem przy żwi- 
ró\vc,e wrocławskiój wydzierżawio­
ną zostanie najw ęcęj dającemu w 
CKwartefe, duia 6 lipca 
p ’ południu o 3 godzinie w ca­
łości lub parcelach, ńa co chęć 
dzierżawienia mający się zapra­
szają. (3743)

cy-
gar znaj'.uje się odtąd przy Fryderyków- 
tkiej ul. 30 r a'tże i*■ B'óra 'te'ekralfeznego

(.3109)

Li «higa

,lecz pa jego o wroniej strome,
u__________ ,_____ , zapfsźbą, ńa górnym m.irginósie, w przeciwnym,zaś

razie^tuż pod ostatnim przypiskięm (¡pd sement) tak przylepione, iżby ponad marką nię 
pozostało żadnego do umieszczenia jakiegokolwiek przypisku (indosami nt, blauko- 
indosament, i t. d.) wystarczającego ¡miejsca, albo jeżelir szer k iść strony ojjrr>- 
tiej nie będzie zapełnioną przylepionemi markami, wtedy pnzost łe po jednej lub 
obu stronach marki wolne miejsce, powinno Być‘ w1 ten sposób priekr ślonóin, i by się 
ani indosament ani tóż inny jąki przypisek obok »arki jje dał umieścić, jako tę>, że 
na kasdejkolwiek przylepionej marce muśzą brć pf ynajńiniój litery początkowe miejsca 
z mieszkania i nazwiska, a w’danym razie i firmy tego, któ-y n&iki używa, ębok d.ty 
użycą jój (cyframi’ i to jak najwyraźniej (literami i cyframi) bez wszelkiego wy »kro 

1 J’żeli przepisy te we wszystkich wyżój pedanyih tunBS^śdiMęAmę będą za

że marki mają być nie na przedniej stronie doku 
i to, jeżeli takowa ,jesz"ze nie jest zapisaną, ńa

poborów.
atslns-i' l«5 :<

' '’WrocH'Dr, Oławska ulica 63, wć 
poleca źanfis swój najwyborniejszych i dobrze zachowanych gatun­
ków 'pVkfttkiiwéjJikfef&i i el)iilslíiéj l)et*l»fitv 
pojnk ccnicJj •' (3744)

Schob-

tamą v°***
Z dniem 1 lipca r. b. otworzyliśmy '

w Wrocławillige
ajenturę interesu naszego komisowego którą powierzyliśmy pp.

tamże.

mleko stępo W V

i
(374 5)

Bank n

Oilechl, Potocki i Sp.
/¿sie* łore.4 er-^A ¡.'Te o

nadszedł a zamówione egzemplarze odebrane być mogą.
Fabryk^^Ieliz^Jś

A. z Pawłowskich Kaufl
lbizwaii, S;»pjy.żyńsi>i plar8

w;
** (ŚD

pod gwarancyą wykonuje jak najtaniój (3678)
w Poznaniu.

, _ » 
dój bliższój wiadomości udziela jak uajphętnięj [1810.].
. V. fiaoosKfiiićwicz w Szczecinie

Hulluii li 33, 9

1»« jak najiańssBjicli cćaiacB za jeoistocą
SjSoy«!» »<* Szczecina (perowré pocztowe A

i każdej

Fabryka parowa mąki
nłussg^siewjłw (dl v,(Uíí8 H iafeesiq v<łsła ,1..^*.,»

’’ •
I

kości

S: leczy
cierbieiiia piersowe i 

płacowe.
Wedle zdiuia medycznych po 

wsg leczy L ebiga mleko s'e; owe 
— zwam kumys — prędze: i pe- 
w Pój niż wszys kie inne d t.|d w 
Ni mc.ech używ oe środki: trat tr 
żołąd owy i tiszkl od h dowśj, 
taberkaly, tatar bronct’alBy, 
anaemfą (brak kroi) W skutek 
długi, h cb ,rób. niewygód, praê- 
dłużonego.użycia inerkuryusza itd., 
«zitorbał, — chlorosis, - hy- 
steryą i sfabóśó ciała,

fiÙF* lakóhicló sgr. (% til.) 
wujjsft pr*'>pisem użycia.

W ¡mdiiłka-m po 1—12 fl.ssoni- 
ków do, sprową l.-aui» pr ez 

S’il.»«8 iëiacràlji'y
Lisbiga mleka stepowe­

go (kumys) [2635’. 
Berlin, <w nelseaàsi8<

w derżycach p. Poznanlejin
poleca swe pod kontrolą ag ronoiiiiczno-cncHiicMiej 
$»acji do^wiiulczainej w Koszanowie stojące preparata 
u,wozowe pod gwarancją zawartości: drobną Jak 
proszek parowaną i rozczynioiią mąkę z koi* 
sci, superfosfaty I. I II-, jako tóż mięszaniny ich z Siar- 
ćzanettk amoniaku i innemi azotowemi substan­
cjami. Dalój gnano peruw iańskie, potaże i wszyst­
kie inne sztaęzńe fiógftóje. Cenniki są na usługi._________ (3693),

I8VS1

iicipzig,
Markt 17, Kön g haus.Wien,*
Neue! Markt II.

W ¡uisładzi» feąp.teuj
przy M.tyúkiéj ulicy '2.1 otworzone zo-tu y 
znowu æismie ląftuiei*» «• btzsenl 
Riwnoczfeśnie nadmieniam; że zikupmne bi­
lety tylko di 1 wzfttnia mńją walor:

(37 i 2) T

Król, pruski Jkónćes« ajent jeneralay. ł i
iilYWe

FW

D.iw..JTrtśłi. loteiyp™’?,^
’/, 8 tal., */, 4 tal., ’/„ 2 tal, V„ 1 tal., >/3l 
15 sgr. S. BkSOb, Berlin, Molkenmarkt lł. 

12931)

Haasenstein &
Hambnr
Nfiu* Wäll’

Elsassergasse 1.
Breslau,

Ring 52.

Fraiikinrt a. M«,
Gr. Gallusstr. 1

St. (¡¡allen,
Ob Grabenttrasse 12.

Köln,
Höchstmasse 24.

Berlin,
Leipnigefstr. 46.

Genf,
Rue d ) Commerce 9

Dresden,

Basel,
Steinenberg 29.

Stattgart,
Kronpriuxepstr. 1 B.

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Rządsca zar zem- kisyer, Potak, żonaty, 

wolny od wojskowości, mogący stawć 100), 
—15001 1. ksncy5, poszukuje *araz odpowie­
dniego miejsca. Bliższe por iznmieńie nś 
listy poste re ta* te X. X. Wągrów er. 

im(«s yi Bta^bousai im
Dominium Bltipow'<> pod 

Kcyiiii potrzebńje zaraz ekO" 
nomą kawalera , (3725)

/FŁ'z:ą.ćla5<?a <lł'l»ł', mo­
gący stawić kaucyą, postukuje u- 
mieszczenia. Bliższe Szczegóły po­
da redakeya Dzień. Pozn. na listy 
frank, sub E B. M. (3746)

¡WßJa

nitfuis
Wir übernehmen die Besorgung von Annoncen für alle hiesigen, sowie überhaupt alle sonst exi- 

stirenden Kcitun^cn, Facliblät ier, Coursbuclicr, Kalender &c. und glauben bei 
dieser Vei'atilassung auf die groSseh Vortheile hinweisen zu dürfen, welche dafiurh entstehen, dass man 
die Inserate nicht direct an die einzelnen Zeitungen versendet, sondern sich uscrcr Vermit­
telung bediente ®

Vermeidung aller AAeitlftuögheiten (Zeit« und iTBiilic-Frspa- 
vsing), - " »•ansclkiasKrtii'ht'ntnttg^licher'lUHertiWhsWktcsn, - ITn- 
eatf11 fr,/c AcrViclfhltijsciitp cinc» riiirJ|f«*in \.VÄ«mi8cript* f(sr
die S3cnni.it sang iueliyei^rq;fl4f r,¡.whslejr Mxm&fi»«']'., ,-npl.TClii«^ 

«wes oetxiin^en der
Ijicferiinst «Ier 
eSm»g d er Alle 

tyu ’(bmic.'^,'ün8«i$cuiigen9/.-
uungeuniiiid MeiegetysobRr'"-' W .r.ioif ■' .cfo?>frrtH

rnĄio viiq ;ptÄ£n
łe;,)£irś4i Ludwik» Merz

i Kzątłsea <««p. p s ukuje posady za­
raz lub od 1 piźlz. tu ląb w Królestwie. 
Bliż. sóczegóły pod litr. IS. A. S&. Sie­
raków (Zirkej._______ __________ (3715)'

Żdoipy i dowody posiadający Korzeia- 
ny, któryby się podjął wydać' odpowiednią 
ilość‘alkoholu z kreebmaiu w kartoflach za­
wartego, i próbą Krockera wykazanego, po«I 
trzebny] o nowo urządaouój g rzelui w Po- 
wi er ci unod Kpłęm .(.Król. P.dskie). Ż;ło- < 
sić s ę Da-eżykide Adminii tracyi dóbr Po-

jcwiercię. ■■ , ,_________ (3640)
Doposzę Szanownej publiczności że mara

łejs-tt ( (3737)

líDbi.'

I franie welay L
|j Panom właś ice1om dóbr i haudlir ora 

Iwbłpy itd. polec my urządzony msz wedle 
najlepsiój metody zakład, zapewniając przy 
taniej opłacie od prania najsk--rzzą udugę,

Pawei Srhaefcr i Sp-,
(3 ,97). Berlin, Pnazeustrasse 73.
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